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Gdyby nie to, że awantury obstru am smak 


austryackiej Radzie państwa pops + tak, 
w ocenianiu wypadków parlamentare" kiedy 
że „Skandalem“ nazywa się dopiero * w ubiań 
posłowie wrzeszczą na całe ga bierają Sie 
stwa, walą pięściami w pulpity 1 9% wie, ja 
sobie wzajem do... czupryn — to jedzenie 
zakwalifikowahbyśmy wczorajsze zasta- 
wiedeńskiej Izby. Bo doprawdy *™% 5 podnie 
nowić się, jak skwalifikować fa t, w prze- 
siono cały szereg uzasadnionych 28% prawym 
ciw armii, poseł Danielak W cały ogół 
obrazie zestawił doskonałe to, „©, z przeci- 
nasz czuje, myśli i wie o armib set tych Za- 
wnej strony nie próbowało Się nA ziwnegO, bo 
rzutów zbić — co zresztą U ale też nie 
zbić je było niępodobieństwem =~ „maków za- 


próbowano sformułować jakie 
radczych, przyrzec cośkolwie: 
poprzestano na wykręcaniu 3 
wątpliwej wartości dowcipach: iszej dyskusyi 
Aby właśnie tę część wozofk jątnić, mu- 
nad budżetem obrony krajowe] zo interesującej 

simy powrócić jeszeze do é niekt 
mowy dra Peel gii Tro a 
retowaniu żołnierzy, 


z niej ustępy. 

I tak, mówiąc o malt gą one dostatecznie 
mowca wykazywał, że nie eswanie się słowem 
z rezerwistę, by- 


wogóle, tylko 
sianem 1 na 


karane, tak, że nawet v 
„jestem* zamiast „hier* PE arowiej ara 
wa co najmniej dwa 4 niu  sić-prze. 
niż zabicie żołnierza pr 75% "WRZ 
łożonych. Na to są ga Jo 
I i zerwista , gf 
e. 4 e arpasić, ojciec czworga dzieci, 
„BA pi w służbie przez pomyłkę zamiast 
ana Ay jestem”, został po jedno- 
„mer“ powiedział sl d 
miesięcznym areszcie śledczym zasądzony na 


5 miesi żkiego aresztu (Słuchajcie! Sła- 
chajclaf), a a _odosobnieniem , a> 
dacyą, twardem łożem i postem. — Kapral zaś 
8 pułku huzarów, Piotr Madarasz, który zabił 
rekruta w Dolinie, został skazany na 3 mie- 
siące więzienia. (Słuchajcie! Słuchajcie!) — 
A wypadek, o którym doniosły onegdaj pisma 
krakowskie, a któremu nie zaprzeczono: One- 
gda w południe rzucił się obok mosto pa. 
AL koła pociągu żołnierz 3 pułku 


kapral artyleryi, 


drag Koła pociągu poćwiartowały go na 
kawałki. Świadkowie nąoczni opowiadali, że 
rzedniego dnia widzieli tego Żołnierza, jak 
jedmiu innymi żołnierzami pod nad- 
wachmistrza brał lekcyę trąbienia na 
"Aaa bok koszar. Koledzy jego bili go w obe- 
pojo F chmistrza za to, że nie mógł się na- 
cności oc Jeden uderzył go tak silnie w 
uczyć trą? uż czapka spadła na ziemię, dru- 
głowę, że m do ucha z całej siły, rzucano na 
gi trąbił mu ami — a wachmistrz przypatry- 
m Oza: tej zabawie. Na dragi dzień żoł- 
wał się tylko aczony rzucił się pod koła po- 
nierz ów zrozp „uż trzecie samobójstwo żołnie- 
o aa lk w przeciągu jednego mie- 
siąca. 
Po przemowie P.. 
polsku, a zakończył 
w języku niemieckim 


pop 


wraz z S 


jlka, który mówił po 
rezolucją „wystylizowaną 

, sprawie dostaw dla 
armii, zaprowadzeniż BRO „ulałówiczoł, 
twień dla rezerwistów ' „pony krajowej hr. 
zabrał głos, ministe! ~. „w rozwodził się 
Welsersheimb. Naji względem parla- 
szeroko o swojej lojalność tym wypadku ko- 
mentu, jakby to nietylko "akby to było rze- 
go obchodziło, ale nadto. tu, Że we Francji 
czywistością — potem Z jak „bę w szeregach, 
zaprowadzono dwuletnią 507°% 


wyciągnął niespodziewany wniosek, że zrobić 
tego nie można w Austryi, a przeszedłszy do 
kwestyi traktowania żołnierzy, zabawiał się 
lekarską statystyką gruźlicy. Wreszcie wy- 


strzelił takim przekonywującym „dowcipem“: | 


„Armia cieszy się zbyt wielkim szacunkiem 
ogółu, aby coś podobnego mogło ją dotknąć. 


-| Czyni to raczej wrażenie, — jak gdyby ktoś 


z przepaści górskiej usiłował ciskać kałama- 
rzem na wyniosły szczyt góry. — Dlatego ci, 
którzy tak postępują, mogą tylko siebie poka- 
lać 1 miejsce, w którem to czynią”. 

Minister przeszedł do żandarmeryi, wskazy- 
wał na jej ciężkie zadania i twierdził, że uwa- 
żał to sobie za zaszczytny obowiązek, ująć się 
za żandarmeryą. W sprawie zajść w Monaster- 
cu rozpoczęto dochodzenia, których nie ukoń- 
CZONO jeszcze, i 
Minister wreszcie wskazuje na to, że pamięć 
Jaką armia austryacka zyskała sobie na polach 
walki w Europie, przechowuje się zaszezy- 
tnie zagranicą. Lepsze tam mają o niej wyo 
brażenie, niż u nas, wnioskując z tego, co się 
tutaj nieraz słyszy. 

Zakończył zaś swój wywód zdaniem. że ar- 
mia kosztnje wiele ofiar, ale i pożytek z miej 
ogromny. mowca prosi więc Izbę o przyjęcie 
odpowiedniego tytnłu budżetu. 

„Rozpoczęto z kolei dyskusyę nad budżetem 
ministerstwa oświaty, a po przedstawieniu tej 
rubryki przez jej referenta dra Starzyń- 
skiego, zabrał głos Rusin, p. Romańczuk. 
Mowę jego nadesłało nam „Biuro koresponden 
cyjne“ w następującem telegraficznem stresz- 
czeniu: 

Poseł Romańczuk oświadcza, iż jest dzi- 
wnem, że pod obecnym rządem, który zapew- 
nia o swej objektywności w sprawach narodo- 
wych, Rusinom dzieje się jeszcze gorzej niż 
kiedykolwiek przedtem. Następnie mowca nader 
obszernie przedstawia żale ruskie na upośle- 
dzenie Rusinów na polu szknlnictwa. Co do 
szkół wyższych, skarży się, że mimo, iż w Ga- 
licyi Rusinów jest tylu(?) co Połaków, oba u- 
niwersytety, we Lwowie i w Krakowie są pol- 
skie. Uniwersytet lwowski był przeznaczony 
początkowo dla Rusinów, w ciągu lat stał się 
jednak polskim. Z 33 gimnazyów w Galicyi 4 
tylko są ruskie i te są prawie wszystkie prze- 
pełnione. Z 4.004 szkół ludowych w Galicyi, 
2.043 jest polskich, a tylko 1932 ruskich, przy- 
czem największa ich liczba jest jednoklasowa 
a tylko niektóre są 2 lnb 4 klasowe. Przed 
atworzeniem galicyjskiej Rady szkolnej krajo- 
wej w r. 1867 było v wiele więcej szkół iu- 
dowych, ruskich niż polskich. Gdy nie istniał 
przymns szkolny, naród ruski z własnej ini- 
cyatywy zakładał szkoły, i jest pewnem, że 
gdyby zamiast obecnej Rady szkolnej krajowej 
istniała odrębna ruska Rada szkolna krajowa, 
to liczba ruskich szkół ludowych wzrastałaby 
szybciej, niż obecnie. 

Rusini żądają, aby powołano zastępców na- 
rodu rnskiego do ministeryum oświaty, aby 
założono ruską sekcyę w galicyjskiej Radzie 
szkolnej krajowej, a na „razie powinno się 
przynajmniej powiększyć liczbę ruskich człon- 
ków Rady. Obecna Rada przedstawia ruskie 
potrzeby szkolnictwa ministerstwu oświaty w 
świetle fałszywem. Potrzeba też znaczniejszej 
reprezentacyi narodu ruskiego w Radach szkol- 
nych okręgowych. Liczba ruskich inspektorów 
szkolnych musi być pomnożoną, albo przynaj- 
mniej m.: si się do niej powoływać takie 0S0- 
by, które są przychylnie usposobione dla na- 
rodn ruskiego i znają stosunki szkolne ruskie. 


Dalszem żądaniem jest założenie ruskiego uni- 
wersytetu we Lwowie. Na austryackich nni 


wersytetach stndyuje przeszło 800 Rusinów, 


a język ruski w ostatnich latach zrobił ogro- 
mne postępy i możnab ? i 

żnaby katedry w krótkim 
czasie bez trudności Rusinami obsadzić. Móżna 
to zrobić powoli 1 założyć naprzód najważniej- 
sze katedry. Koniecznie też trzeba pomnożyć 
liczbę gimnazyów ruskich. Nie wolno się tu 
powoływać na liczbę uczniów ruskich, uczę- 
szczających obecnie do gimnazyów, tylko trze- 
ba na to zważać, że jeśli się założy ruskie 
gimuazya, to liczba ruskich nezniów bez wąt- 
pienia się potroi, albowiem dziś wiele rodziców 
nie posyła swych dzieci fo gimnazyów. ponie- 
waż są one tylko polskie 

Tak zwane ruskie szkoły ludowe nie są 
czysto ruskiemi, tylko nutrakwistycznemi. po- 
nieważ wbrew ustawom zasadniczym i krajo- 
wym.-w ruskich szkołach język polski jest 
obowiązkowym. Natomiast rnski język w pol- 
skich szkołach ludowych: nie jest obowiązkowy. 
Język polski może być uczony jako przed miot 
nadobowiązkowy, jednakże bez potrzeby nie 
powinno SIĘ go zaprowadzać w ruskich szko- 
łach. Zarząd oświaty powinien dokładnie za- 
znajomić Się z potrzebami szkolnictwa ruskie- 
go i życzenia narodu rhskiego uwzględniać. 
(Oklaski u Rusinów), 

Nie mamy nic przeciw temu, aby posłowie 
ruscy dobijali się praw należnych dla swego 
narodu, dla którego i my jesteśmy z całą przy- 
chylnością, nie protestnjemy przeciw jego żą- 
daniom, jak utworzenia osobnego ruskiego nni- 
wersytetu, choćby dlatego, że w tem widzimy 
zabezpieczenie na przyszłość naszego narodo- 
wego stanu posiadania, dla którego za bardzo 
groźną uważamy dalszą utrakwizacyę lwow-| 
skiego uniwersytetu, nieanikniooą aż do chwili, | 
gdy zapadnie postanowienie co do odrębnego 
uniwersytetu ruskiego, ale mamy prawo żądać, 
aby środków nżywano przytem lojalnych. Tym- 
czasem „statystyka* p, Romańczuka rozmija 
się bardzo z prawdą — gdyż, wbrew jego 
twierdzeniu, Polaków jest więcej w Galicy! 
niż Rusinów, a Rusini mają więcej szkół 10- 
dowych niż Polacy — a już powtórzona prze 
zeń, świeżo wynaleziona Śpiewka Rusinów. Jā- 
koby szkoły ruskie w Galicyi były utrakwi- 
stycznemi właściwie, jest pospolitym fałszem. 
W szkołach tych bowiem cały wykład odbywa 
się po rnsku, a język polski jest tylko jednym 
z przedmiotów wykładowych, co nawet jest 
wprost niedostatecznem uwzęjędnieniem żywiołu 
polskiego, rozsianego w ruskich okolicach Ga- 
licyi, którego siła cyfrowa tu i owdzie zbliża 
się aż do 509/!... ; 

Po p Rómańczuku przemawiał Młodo- 
czech Nowak i posiedzenie do dziś rana godz. 
10 odroczono. d 

W komisyach wczoraj zrobiono tyle: komi- 
sya budżetowa załatwiła się z prowizoryum 
bndżetowem na dalsze dwa miesiące. w prze- 
mysłowej mówiono dalej o projekcie ustawy 
przeciw handlowi domokrążnemu, & W podko- 
mitecie dla handlu terminowego zbożem za- 
kończono szczegółową dyskusyę nad odpowie- 
dnim projektem ustawy. : i 

Konferencya cukrowa — o której zapowie 
dzi już wczoraj wspominaliśmy — złożona z 
delegatów Izby poselskiej i Izby panów, Ze- 
brała się wczoraj po południu, a głównym Jej 
wynikiem było to, że reprezentant rządu bar. 
Jorkasch-Koch oświadczył się za kóntyn- 
gentowaniem produkcyi cnkru. Znaczy t0, se 
rząd chce w obronie mniejszych fabryk, które 
po wejściu w życie brukselskiej konwencji, 
mogłyby być zgniecione przez większe, z góry 
oznaczać, ile co najwyżej każdej fabryce wolno 
będzie wyrobić cukru. - 

Jesito jednak środek sztuczny, który, jak 
to było i z premiami cukrowemi, da się zasto- 


granic dla tej produkcyji, 


buraków, łatwo mogłaby wyprzedzić inne kraje 
austryackie!... 


„Negatywna miłość”. 


Posłowi drowi Ludwikowi Mizerskiemu 
należy się patent za wynalezienie nowego wy- 
rażenia, mającego zastąpić pojęcie „nienawiści*. 
Nazwał ją czcigodny poseł nasz „negaty- 
wną miłością* —- w odniesieniu do Niem- 
ców. È 

Jak już wspomnieliśmy wczoraj, poseł Mi- 
zerski wygłosił onegdaj wspaniałą mowę w 
Sejmie prnskim przy budżecie uniwersytetów, 
występując przeciwko prześladowanin studen- 
tów polskich. Poseł nasz użył niezwykle sil- 
nych akcentów w swej mowie, którą zakończył 
następującym, — godnym zaiste przytoczenia 
zwrotem: 

„Wiem. że p. minister dr Studt nie ma 
wcale serca dla polskiej młodzieży, 
bo występuje wręcz jako ojczym wobec 
polskiej młodzieży. Prawy ojciec nie daje dzie- 
cku, jak o tem mowa w ewangelii, kamie- 
nia, gdy go ono prosi o kawałek chleba. — 
A to czyni p. minister względem na- 
szej młodzieży! Gdy setki i tysiące dzie- 
ci prosiło go usilnie o pożywny chleb praw- 
dziwie religijnego wychowania, dał on: im jak 
kamień twardą. niestrawną strawę, t. j. nie- 
miecki wykład nauki religi, o czem w sty- 
cznin i w zeszłym tygodniu tyle w tej wyso- 
kiej izbie rozprawiano. 

„A więc nie proszę p. ministra o zniesienie 
zakazu, gdyż wiem, że to byłoby, jak się u 
nas mówi, rzucaniem grochn o ścianę. Pan mi- 
nister głuchy jest nawet na najsłu- 
szniejsze skargi naszej ludności. 
Ale zakładam uroczysty protest przeciw 
temu nielndzkiemu środkowi, który, jak 
się zdaje, nowych pragnie ofiar, pisma bowiem 
świeżo donosiły, że tu, w Berlinie, urządzono 
znowu rewizye n polskich studentów. — Nie 
wiem, ile w tem jest prawdy, i czy to nie był 
fałszywy alarm. Gdyby jedpak coś w tem było 
i znowu miano pewną liczbę obiecujących mło- 
dzieńców unieszczęśliwić przez zamknięcie im 
karyery uczonej, to uważam za stosowne zwró- 
cić nwagę administracyi szkolnej. że na tem 
niemczyzna nicby nie zyskała. Nie 
są to — jak uczy doświadczenie — najgorsze 
owoce, które nagryzają osy pruskiej 
dyscypliny szkolnej. 

„Sądzę, że gdyby rzeczywiście, co nie daj 
Boże, to nieszczęście miało nastąpić, to wła- 
śnie ci młodzieńcy z całą swoją inteligeucyą 
i euergią oddaliby się na -usługi polskiemu 
przemysłowi i polskiemn handlowi i wtedy z 
tego powodu szanowny kolega pana ministra 
Z ministerstwa finansów zażąda może znown 
podwyższenia antipoiskiego funduszu gadzino- 
wego, aby przyjść z pomocą „uciśnionej niem- 
czyźmie" na wschodnich kresach. Czyżby może 
pan minister dr Studt sądził, że przez dręcze- 
nie 1 prześladowanie polskich stndentów obu- 
dzi się w nich poczacie niemieckie, przywią- 
zanie do państwa i miłość do „pruskiej ojczy- 
zny? No, szanowni panowie, ja sądzę, że mi- 


sować tylko na krótki dystans, a co do które- 
go dobrze zastanowićby się wypadało, czy dla 
naszego kraju byłby pożyteczny. Wprawdzie 
na pierwszy rzut oka wydaje się to korzy- 
stnem, iż fabryki nasze miałyby zapewnioną 
jakąś ilość produkcyi, ale czy to nie byłoby 
właśnie jej zacieśnieniem, zakreśleniem z góry 
która u nas przy 
tańszej na razie robociźnie i niższej cenie 


łość będzie wzrastała, ale — zaprawdę — ne- 
gatywna miłość.“ 

Mowa czcigodnego posła Mizerskiego wywo- 
łała gorące na ławach polskich oklaski, — i 
my wołamy stąd: brawo, brawo. panie pośle! 

Rzecz ciekawa, że prawie równocześnie w 
parlamencie niemieckim do takich samych wnio- 
sków o „negatywnej miłości“ doszedł poseł 
Leon Czarliński, zabrawszy głos przy bu- 
dżecie wojskowym. Oto najbardziej znamienny 
zwrut z mowy tego posła: 

„Na dziedzińcu w urzędzie prowiantowym 
toruńskim dwaj robotnicy, pomnąc na swój 
polski „dziób“, chcieli się przy robocie poro- 
zumiewać po polsku, jakby to lub owo wyko- 
nać. Spostrzegł to dozorca, doniósł władzy, a 
skntek był ten, że robotnicy otrzymali karę! 
(Niesłychane! U Polaków). Obydwaj są inwa- 
lidami wojennymi, otrzymali kilka odznak za 
waleczność; jeden nawet posiada żelazny krzyż 
i trzy razy był w wojnie ciężko ranny, Mógł- 
bym tych Indzi jeszcze bliżej określić, gdy- 
bym się nie obawiał, że im przez to zaszko- 
dzę, bo w pewnych kołach nawet zem- 
sta jest słodkiem uczuciem. Dodaję 
zaraz, że gdyby z powodu dzisiejszych obrad 
dla tych ludzi wynikły szkody, nie omieszkał- 
bym przy pierwszej sposobności napiętnować 
tego przed parlamentem i wyjaśnić stanowiska 
odnośnemu panu. 

„A jakże tych ludzi nkarano? Przez co- 
fnięcie od roboty na trzy dnit Sądzę, 
że to jest niemądrem i obnrzającem nawet ze 
stanowiska socyalnego, bo zarazem poniosły 
karę także ich kobiety i dzieci. Pytam zatem, 
czy rozmowa polska jest zbrodnią? 
Tak często się słyszy wywody o rzekomej nie- 
wdzięczności narodu polskiego. Na to mogę 
tylko powiedzieć, że jeżeli się polskość 
uważa za wroga, to bez popełnienia 
sprzeczności nie możnaod Polaków 
wymagać lojalności i jakiegokol- 
wiek przywiązania. Jeżeli kogoś chcę 
zdeptać i zniweczyć, nie mogę od niego żądać 
miłości, a jeżeli nadto ubolewam nad brakiem 
miłości u niego, to jestem faryzeuszem. 
Takie wypadki trzeba tu ogłaszać przed par- 
lamentem, żeby się nie powtarzały.“ 

Na razie te głosy posłów naszych spotykają 
się z zażartą opozycyą; atoli posłowie nasi nię 
powinni się tem zrażać. Ich mowy należeć 
będą do historyi, — a teraz demaskują one 
przed światem postępowanie rządu praskiego. 
Rząd pruski przecież do przyjemuości zaliczyć 
sobie tego nie może, gdy się mu z trybuny 
parlamentarnej wytyka jego łajdactwa. Popeł- 
niałby ich więcej, gdyby nie czuł hamulca. 


Szczegóły o klęsce Anglików. 

W wojnie najgorszy nawet plan. wykonany 
systematycznie i energicznie, lepsze przynosi 
reznltaty, niż najsnbtelniej obmyślany. ale za 
to żle wykonany pomysł. Lord Kitcheuer już 
przed kilku tygodniami wypracował świetny 
plan otoczenia i zniszczenia oddziałów Delarey'a, 
wydał jak najdokładniejsze rozporządzenia, ale 
pomysł jego nie znalazł dobrych wykonawców 
i skończył się klęską lorda Methuena. 

D. 27 ubiegłego miesiąca ndało się lordowi 
Kitchenerowi za pomocą skombinowanego dzia- 
łania zmnsić pod Harrysmith znaczną część sił 
Deweta do poddania się. Było to rzeczywiście 
znaczne dla Angiików powodzenie, ale równo- 
cześnie nadeszła do Pretoryi wiadomość, że ge- 
nerał Delarey, który na zachód od Pretoryi i 
Johannesburga pomiędzy pasmem gór Magalies 
a rzeką Wal stawiał czoło Anglikom, na dwa 


a 


un 


Dwór w Haliniszkach 
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Ksiądz Zmarszczył się niecierpliw!* 
pytał spokojnie: 

— A ty, Cóż 0 tem myślisz? 

—— Myślę... myślę 
mnićj. | y 

— Pani Baraniewską, z łyżeczką jo. 
rece, a herbatnicą W drugiej, zbliżył „nisław- 


ale Za- 


; ajrozu- 
też, że zrobiłby» * i ? 
w jednej 


Więc? — pytał dalej ojciec > gwiad- 
Więc ME ciec raczy za mu! zy my: 
czyć się pani Halickiej a wtedy 20580 ołała 
— Pawełku! moję dziecko... — Zją do 
matka, i z łyżeczką ; herbatnicą biegła 
niego rozpromienioną, 
— Ale on westchnał ; ; 4 
— Niechże się fina zA a więcej *" 
cjerpienia niż radoścj, 


ogień, mówił jakby Samo" siebie: 

e" Ostatecznie mnję wiser rigali. 
Kasia, Masia czy Teresia — biała, 
chuda Czy pełna — Cóż mnie to może obcho” 
dzić? Małżeństwo wogóle — z kimby nie by” 
ło — jest wstrętne, Może dla burżoazyjmy* 
npodobań jakiejś kasty kretynów — 0n0 jee 
odpowiednią formą, Ale ja! Kobieta jest przed” 
miotem w życiu koniecznem — nie przec” 


czarna, 


ale żona... Żona przestaje być prawdziwą ko- |gdyby ta przeszkoda n 
bietą. Nie jest to już „la femme*, to uosobie- | wcale. 


nie rozkoszy. poezyi, uczuciowości. To jest już 
tylko „ma temme*. No, a to zupełnie co inne- 
go. Tak, wstrętne to. Ale i rycyna jest wstrę- 
tną — a jednak zażywa się ją czasami. 

Wziął ze stojącego na kominku pndełka pa- 
pierosa, i zapalił. : 

— Tak, tak — powtórzył, — wszystko mi 
jedno. To jedyne wyjście z mego fatalnego 
położenia. Ożenię się z Halicką, będę jej 
dzieci hodował, pieniądze liczył — i słuchał 
jej banałnych pieszezot. Roztyję może nawet 
na tej służbie i będę zupełnie szczęśliwy. 

Zaczął się śmiać. 

—- Ach, cha, cha, ja — w roli dun papa, 
to jest prawdziwy melodramat, co! i 

Ojcie Stanisław i pani Baraniewska słuchali 
z przykrem uczuciem. Ale powoli i on uspo- 
koił się, a gdy wypił parę filiżanek herbaty, 
zaczął wcale rozsądnie mówić. Tak, o zakó 
chaniu i miłości nie mogło tu być mowy, ale 
ożenić się, sam czuł, że musi. Nie można było 
nadnżywać cierpliwości wuja. A tak dłużej 
żyć nie mógł, młodość schodziła na oszczędza- 
niu i prywacyach, kiedy tam u wuja czekały 
na niego dostatki. Ten obiecany majątek znał 
dobrze. To była rzecz piękna. doskonale za- 
ospodarowana, która prawie bez kłopotu mo- 
gła dać egzystencyę znpełnie przyzwoitą. — 
Przytem i Halicey byli bogaci. Byłoby nie- 
roztropnie z takiej sposobności nie skorzystać. 
Ostatecznie świat jest tak głupio administro- 
wany, losy ludzkie są tak ślepe, że i walczyć 
przeciw nim nie warto. Będzie, co będzie. 

O Rodwiczowej nie wspominał wcale, jak 


je istniała dla niego 
I wreszcie stanęło na tem, że ojciec 
Huniewicz obiecał w jak najprędszym czasie 
prosić panią Halicką, w imieniu hrabiego Bar- 
berini-Baraniewskiego, 0 pozwolenie starania 
się o rękę jej córki. Nie było obawy naj- 
mniejszej odmowy z jej strony, a pozyskanie 
względów panny, to należało do samego Pau- 
lina. 

Wieczór skończył się wesoło prawie w zi- 
mnym i ubogim salonikn i pani Baraniewska 
z lepszą wiarą w przyszłość ndała się na spo 
czynek. 

Ojciec Hunięwicz dotrzymał obietnicy. Wy- 
badał panią Alinę, co zresztą było rzeczą nie- 
trudną, gdyż ta, w zapale wydania córki za 
mąż, zgodziła się natychmiast na kandydaturę 
hrabiego Barberini-Baraniewskiego. 

— Ależ i owszem! i owszem! -—— mówiła. 

— Naturalnie, że się nie zobowiązuję do ni- 
czego. Zosi serca krępować nie będę — jamais 
de la vie! Ale nic nie mam przeciw hrabie- 
mn. Jak najlepszą mam o nim opinię — un 
homme charmant. Więc jeśli chce, to będę mu 
rada, bardzo, bardzo... . 

I ta radość biła z jej oczu, chociaż starała 
się ją ukrywać. Tem bardziej, że Teresa-Leo- 
nia dzieliła w zupełności te uczucia: 

— Bóg nam zsyła nietylko ulgę, ale i po- 
moc — rzekła. | 

— Hrabia Barberini -Baraniewski, mający 
takie stosunki i będący na służbie przy Jego | 
Świątobliwości, może nieraz oddać usługę na- 
szemu zakonowi. 


— I kto wie — dodała po chwili wewnętrz- 'ludzkie, a najbardziej jego własne, było dla 


nej modlitwy — co się okaże! Lękałyśmy się, 


że obecność Zosi tu będzie nam przeszkodą,, 


a tymczasem Bóg tak to pokierował, że przez 
nią pozyskamy ważną pomoc. . 

Więc obie panie były zadowolone i bndowały 
już wielkie plany na podstawie tego nowego 
aliansu. > 

Zosia jednak nie domyślała się niczego, ale 
bawiła się coraz lepiej. — Hrabia Paulin był 
prawdziwie miłym w roli starającego się. Nie 
narzucał się, nie nadskakiwał. nie przybierał 
oficyalnej słodko znudzonej miny konkurenta; 
ale nmiał coraz bardziej wejść w jej życie i 
coraz umiejętniej otoczyć ją siecią swych sta- 
rań i drobnych attencyj. Przytem nie był ba- 
nalnym. — Wszystko, co mówił, było dla mej 
takie nowe, Śmiałe, niezwykłe, tak nie podo 
bne do słyszanych dotychczas rzeczy, takie 
inne jakieś, może nie lepsze i nie roznmniej- 
sze, ale jakby tehnące tajemniczą wonią zaka- 
zanego owocu, zapewne jakąś nieznaną gory- 
czą. jakimś smętkiem, jakąś leciuchną ironią, 
kroplą łzy i kroplą trucizny. — Nawet mil- 
czenia jego były odrębne. były to milczenia 
smutne, marzące, w których słychać było mowę 
duszy. e 

Umiał on paru słowami, spojrzeniem, uśmie- 
chem określić stan swój, wywołać nastrój po- 
krewny, uchylić, jak sam mówił, zasłonę dzie- 
lącą ter świat od tamtego. Umiał analizować, 
roztrząsać, wysubitelniać każdą myśl. każde u- 
czucie. Powiadał, że nie dość mu piękny kwiat 
powąchać i podziwiać, że pragnie zagłębić się 
w nim, zannrzyć, napawać się nim, listków je- 
go dotknąć się i pieścić się z niemi. — Serce 


niego takim kwiatem, badał je, rozkładał na 
cząstki, pieścił się z niem. 

„— Ja pani pokażę Rzym — rzekł — ale 
nie ten Baedeckerowski, alie inny .., mój 
Rzym. 

I odtąd spotykali się w rannych przechadz- 
kach pod okiem miss Anger. Pani Alina im 
tego nie broniła — i szli razem w różne znane 
jemu dobrze zakątki. Szli na Awentyn, do sta- 
rych kościółków św. Aleksego, św. Sabiny, albo 
dalej jeszcze do św. Priski i Saby i stamtąd 
podziwiali widniejące na Palatynie ruiny pała- 
ców Cezarów, nad któremi cyprysy kładły ża- 
łobną wstęgę. Przy blasku chwiejnym wosko- 
wej świeczki, zwiedzali katakumby i podziemia 
san Clemento, tajemnicze czeluście, przesiąkłe 
modlitwami wierzących i prześladowanych. — 


Szli na Transtewer, w ciasne uliczki, gdzie 
sprzedawały jarzyny przekupki o oczach ogni- 
stych, gdzie z wysokich pięter zwieszały się 
sznury z suszącą się bielizną, gdzie gromady 
dzieci obdartych hałasowały w słońcu, a wśród 
tych brudów i cieni, wznosiła się wysoko cu- 
dna wieżyczka kościelna i biła woda w fon- 
tannie, a wewnątrz błyszczały naiwne mozaiki 
na złotych tłach, dziewice mądre i dziewice 
głupie, alia i omega, trzynaście owieczek le- 
gendowych. Albo w „atrium“ domu św. Cecylii, 
stali długo wracając myślą do pierwotnych cza- 
sów chrześcijaństwa i rozczulali się widokiem 
statuy tej męczennicy, leżącej jak kwiat ścięty 
kosą barbarzyńcy. j 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dni przedtem, to jest dnia 25 lutego, pobił od- 
działy angielskich pułkowników Andersona i 
Donopa pod Klerksdop. Angielski sztab gene- 
ralny mnsiał wobec tego wypracować plan zni 
szczenia Delarey'a i wypracował go też pod 
względem strategicznym nienagannie. Z r-zmai- 
tych punktów miały oddziały angielskie wyru- 
szyć i koncentrycznie posuwać się ku obozowi 
Dełarey'a, który, jak sądzono, znajdował się 
pomiędzy Lichtenburgiem a Klerksdorpem, w 
pobliżu miejscowości Rooirantjesfontein. 

W tej wyprawie wzięli ndzi.ł: lord Methuen 
na czele 1200 ludzi, ciągnąc od Vryburga z po- 
łudnioweko zachodu; pułkownik Greenfeld z od- 
działem 1300 ludzi, dążąc od wschodu; pułko- 
wnik Kekewich, wreszcie komendanci oddziałów, 
które po bitwie pod Harrysmith były do wol- 
nego rozporządzenia. Jako miejsce zborne ozna- 
czył sztab generalny miejscowość Rooirantjes- 
foutein, odległą o 20 mil angielskich od Lich- 
tenburga, przypuszczając, że tutaj znajduje się 
Delarey, mianowicie w górach pomiędzy Rooi- 
rantjesfontein a Klerksdorp. Tam więc, gdsie 
niedawno Delarey odniósł zwycięstwo, chcieli 
mu Anglicy zgotować klęskę. 

Ale Delarey, jak każdy przezorny dowódca, 
miał służbę wywiadowczą Świetnie zorganizo- 
waną i prędko też dowiedział się o grożącem 
mu niebezpieczeństwie. Zamiast czekać na przy- 
bycie Angiików, Delarey wyruszył przeciwko 
nim, chcąc po kolei pojedyncze ich kolumny 
druzgotać swojemi stosunkowo wielkiemi i prze- 
magającemi siłami. Zaraz d. 4 b. m. uapsdł na 
oddział pułkownika Kekewicha pod H trtebeest- 
fontein i Doornlaagte na południc od Klerks- 
dorpu i Rooirantjesfvntein i Taibosz, zniósł go 
doszczętnie, a następnie powrócił błyskawicą 
na półuoc, zwróciwszy się przeciwko Methue 
nowi. 

Jakoż d. 7 b. m. o świcie wpadł pod Taibo- 
szpan na kulumnę lorda Methuena , która po- 
ruszała się z Vryburga ku Lichtenburgowi, i 
zniósł ją doszczętnie. Jak szybko zdołał Dela- 
rey osaczyć Anglików i odciąć im drogi odwro- 
tu, Świadczy fakt, że oddział angielski w sile 
BUU ludzi. który zdołał uuiknąć wzięcia do nie- 
woli, został odparty od swojej naturalnej linii 
odwrotu, biegnącej ku południowemu zachodowi 
do Vryburga, a rzucony na zachód do stacyj ko- 
lejowych Maribogo i Kraaipan Siding, a i tam 
Bverowie starali się zabiedz im drogę. 

id'o uczyni, a raczej, co już uczynił generał 
Delarey po zniesieniu kolumny lorda Methuena, 
o tela nic nie wspomiuają depesze angielskie. 
Prawdopodobnie, wykonując w dalszym ciągu 
swój plan, wyruszył przeciwko pułkownikowi 
Greeufeldowi, chcąc i jego niespodziewanie 
osaczyć i zgnieść. Jak się zdaje, pułkownik 
Greenfeld, dowiedziawszy się o losie lorda Me 
thuena, powrócił na dawny swój teren. gdzie 
czekać będzie na dalsze rozkazy lorda Kitche- 
nera. 


Gwałty pruskie. 

Z martyrologii dzieci polskich. Z Kozichgłów 
pod Poznaniem donoszą „Wielkopolanir owi“: 

Nauczyciel B. kazał pisać następujące zdanie: 
„Unser Vaterland ist Deutschland". — 
Pięcioro dzieci napisało: „Unsar V aterland 
ist Polan* (A cóż to za poczciwe dzieci! Przyp. 
red.). Działo się to dnia 5 marca, a 8 marca za- 
wołał nauczyciel dzieci przed katedrę i wymierzył 
im za nieposłuszeństwo po 8 łap. Potem nakazał 
śpiew piosanki niemieckiej: „Ich bin ein Re- 
krut“. Jeden z chłopów płakał z bólu po otrzy- 
manych 7 łapach i nie mógł śpiewać, Nauczyciel B. 
wymierzył mu jeszeze 8 łap, tak, że chłopiec do- 
stał w jedrej tylko godzinie 16 łap. — Pięcioro 
dzieci zatrzymano w areszcie i tam nanczyciel im 
tłómaczył, że zdanie: „Unser Vaterland ist 
Deutschland“ ma nie inne znaczenie, tylko 
takie, jak: „Morgeastunde hat Gold im 
Mūnde“, mogą więc spokojnie napisać. Ukarano 
z Czerwonaka 2 dziewcząt: Pelagię Kmieciak, cór- 
kę młynarza, Waleryę Mikołajewską , córkę ogro- 
dnika; z Kozichgłów Józefę Firlikównę, córkę wdo- 
wy chałapnicy, chłopca Franciszka Garńca i Stani- 
sławę Ewaldównę, córkę chałupników z Kozich- 
głów 

Rewizya policyjna. Do domu rodzicielskiego p. 
Jana Kowalczyka w Krzyżowicach w powiecie 
pszczyńskim, znanego z głośnego procesu akademi- 
ckiego w Poznaniu, a obecnego redaktora „Górno- 
ślązaka*, przybyło aż czterech tajnych komisarzy 
policyi politycznej pod dowództwem sędziego śled- 
czego i urządzili ścisłą rewizyę, która trwała kilka 
godzin. 

Za „polski dziób“ W sprawie p. Wróblewskie- 
go z Przetoczyna otrzymuje „Gazeta Gdańska“ 
wiadomość , że sprawa tak się miała: Nauczyciel 
protestant nie pozwolił brać słażącej p. Wróblew- 
skiego wody za swej sindni i wypędził ją z po- 
dwórza dlatego, że mówiła z inną dziewczyną po 
polsku. P. Wróblewski nżalił się, że mimo rozkazn 
regencyjnego kolega mu nie pozwala brać wody 
ze studni. Wtedy wykazała się „zbrodnia“ dziew- 
czyny, że mówiła z inną przy studni po polsku. — 
P. Wróblewski zapłacił karę 30 marek za to, że: 
1) nie miał słowa nagany dla swej słnżącej za to, 
że mówi z inną dziewczyną po polsku; 2) p. Wró- 
blewski wogóle mówi w domu z rodziną w obco 
waniu z Polakami po polsku. — Komentarze zby- 
teczne! 


Walki z Tunguzami. 


Od czasu do czasu dochodzą nas wieści o przy- 
padkowych nibyto ntarczkach Rosyan z Tanguzami 
w Mandżaryi. Ale „utarczki* te powtarzają się 
tak często, że zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
iż Rosya na dobre gospodaruje sobie w Mandżaryi, 
zanim weszła w prawne jej posiadanie. Tungazi 
najwidoczniej nia zapalają się do nieproszonej opie- 
ki Rowyi i czatom jej sprawiają niemiłe niespodzian- 
ki. Niestety, zazwyczaj tylko z rosyjskich Źródeł 
dowiadujemy się o tych walkach, z których Tun- 
guzi, broniąc swej ojczystej ziemi wychodzą za- 
zwyczaj pokonani. 

Obecnie kilka takich wiadomości przyniósł półu- 
rzędowy „Rnsskij [Inwalid*. Wedle tej relacyi, 
pułkownik Dobrorancew rozproszył dnia 20 
styrznia oddziały Tunguzów koło Makdenu i Char- 
bina. 100 Tuanguzów jest zabitych lub rannych. 
Z południowego zachodu od Mukdenu, z granicy 
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mongolskiej również doniesiono, iż tworzą się tam | mysłowego i — powiedzmy otwarcie — biedy i 


gromady Tangazów, liczące około 1.000 ludzi, które 
plądrają i rabają w okolicy, Grenerał-major Nisz: 
czenko w kilku bitwach rozproszył kilka gromad. 
Dnia 24 lutego udało mu się zająć miejsca nforty- 
fikowane przez Tunguzów. Ogółem Tuuguzi stracili 
133 lndzi Po stronie rosyjskiej padło 13 żołnie- 
rzy. Wojska ścigają dalej powstańców. 

W dalszym ciągn z tegosamego Źródła denoszą, 
że rosyjski sztab generalny otrzymał od generał- 
adjutanta Aleksiejewa telegram, donoszący, że ge- 
nerał Niszczenko dnia 7 b. m. stoczył ponownie 
bitwę z 300 Tangazami. W walce padł przewódca 
Taugazów i 200 lndzi. Rosyanie zabrali 3 
działa i wiele broni. Po stronie rosyjskiej 
2 kozaków rannych. 

W urzędowym raporcie nazwano te, rzekomo 
w puch rozbite oddziały Tunguzów „bandami“. — 
[Tymczasem pokazuje się, że te „bandy“ mają ar- 
maty i walczą wedle wszelkish regnł sztuki wo- 
jennej. Najwidoczniei więc na stepach mandżarskich 
toczy się partyzantka, dla Rosyi wcale niepożądana. 


Trzęsienie ziemi. 

Trzęsienie ziemi w miejscowości Szemacha koło 
Bakn, które przybrało rozmiary wielkiej katastrofy, 
przyprawiwszy o śmierć kilka tysięcy osób i zrzą- 
dziwszy ogromne szkody materyalne, daje miarę, 
jak straszne skntki wywołać może podobne zjawi- 
sko przyrody. Trzęsienia ziemi zdarzają się o wiele 
częściej, niż przypuszczają powszechnie ladzie, nie 
zajmnjący się seismoiogią i gdybyśmy posiadali z 
dawniejszych lat równie dokładeą jak obecnie sta- 
tystykę seismolegiczną, przekonalibyśmy się, że 
trzęsienie ziemi należy do bardzo częstych zjawisk, 
Statystyka z lat 1850 do 1857 wykaznje 4620 
wypadków na całej kali ziemskiej, a w r. 1870 
obliezono, że we Włoszech trzęsienie ziemi zbnrzyło 
2225 domów i przyprawiło o śmierć 98 osób w 
przeciągu tego jednego roku. 

Te katastrofy dowodzą dostatecznie, że nasza 
ziemia nie jest martwą, okrągłą dokładnie, a tylko 
na biegnnach spłaszczoną kulą, której niektórzy 
odmawiają nawet ognia wewnętrznego, lecz prze 
ciwnie. że jest globem ze stałą pewłoką i płynnym 
rdzeniem, a powłoka owa znajduje się w ciągłym 
ruchu, dążąc do wyrównania się. Znaczna część 
ziemi naszej, jak to dowiodły ostatnie badania, 
znajduje się w ruchu odśrodkowym. Ostatnie, w r. 
1879 ogłoszone pomiary podają 475 metrów jako 
różnicę pomiędzy wielką i małą półosią równika. 
Z tego wynika, źe punkt ciężkości ziemi nie leży 
w środka osi obrotowej, lecz poza nią, i że w mia- 
rę rozmaitych poruszeń w łonie ziemi zmienia swoje 
położenie. To ciągłe przesuwanie się punktu cięż- 
kości ziemi powoduje nienstanne drgania, które je- 
dnakże można skoustatować tylko za pomocą bar- 
dzo czułych przyrządów; od czasu do czasu drga 
nia owe są tak silnemi, że je odczuwamy jako tak 
zwane trzęsienie ziemi o większej lub mniejszej 
obszerności i potędze. 

Owe drgania, jak powiedzieliśmy, odbywają się 
we wnętrzu kuli ziemskiej, która nie jest jednolitą 
masą, ani nie posiada regularnego zupełnie kształtn. 
Z tych dwóch okoliczności wynika często silniejsza 
kolizya, gdy masy stałe, ciastowate i płynne sta- 
wiają sobie nawzajem przeszkody. Wybachy wnl- 
kanów i trzęsienia ziemi wskazują wyraźnie na 
niewidzialne zjawiska wewnątrz glebn, straszne zaś 
syustoszenia, powodowane przez te katastrofy, świad- 
czą o potędze ukrytych w ziemi sił. 

Starożytność już próbowała określić przyczyny 
trzęsienia ziemi. Pitagoras przypisywał je. wewnętrz- 
nemu ogniowi, Arystoteles gazom, a teoryę dzisiej- 
szą o zawalaniu się pustych przestrzeni i powodo- 
waniu przez to trzęsienia ziemi wyznawał Lukre- 
cyusz. Co się tyczy wulkanicznych wstrząśnień, to 
wystarczy wskazać na ciągłe ruchy powłoki ziem- 
skiej w okolicach wnlkanicznych. Znany seismolog, 
profesor Edward Suess w Wiedniu, przypisuje trzę- 
sienie ziemi sile, tworzącej pasma górskie, gdy 
przeciwnie profesor Gerlaud ze Strasburga twier: 
dzi, że płonące części płynne i gazy we wnętrzu 
ziemi są przyczyną tych strasznych wstrząśnień 
przez to, że swoją wybuchową siłą rozpierają wprost 
powłokę ziemi. Trzęsienia ziemi dzielą seismologo- 
wie na trzy rodzaje: trzęsienia ziemi skutkiem ru- 
nięć; wulkaniczne i tektoniczne. 

Aż do połowy XVI wieku nie rozporządzała 
nanka odpowiedniemi przyrządami, służącemi de ba- 
dań nad trzęsieniami ziemi. Dopiero około r. 1750 
Travagini, a póżniej Bina zaczęli się w tym celu 
posługiwać się przyrządami wahadłowemi, które obe- 
cnie po licznych zmianach zostały udoskonalone. 

Krainą ścisłych badań seismologicznych jest Ja- 
ponia, która posiada 900 obserwatoryów specyal- 
nych, rozsianych równomiernie po całym krajn. Ale 
też Japonia jest równocześnie klasyczną ziemią tych 
katastrof. Wedle notatek angielskiego seismologa 
Johua Milnego było w Japonii od r. 1885 do 1892 
aż 8831 wstrząśnień, a więc przeciętnie dwa na 
dzień. Nie tedy dziwnego, że dla dostarczenia. ob- 
gerwatoryum wykształconych fachowo sił znajduje 
się w uniwersytecie w Tokio katedra seismologii, 
osobno zaś rząd powołał do życia komisyę seismo- 
logiczną. 

Na ostatek należy zaznaczyć, że seismologia nie 
jest nauką wyłącznie teoretyczną, lecz ma także 
praktyczne znaczenie. Przedewszystkiem na podsta- 
wie dłuższych spostrzeżeń można edgraniczyć po- 
szczególne tereny, ulegające trzęsieniom ziemi, tu- 
dzież stwierdzić peryodyczność tego zjawiska. Na 
takich terenach maszą budowle mieć odpowiednią 
siłę odporną i często nawet osobną konstrukcyę, 
jak to już obecnie dzieje się we Włoszech i w Ja- 
ponii. 


Kronika. 
Kraków, 14 marca. 


Ucichło już nieco — ale boli i długo boleć bę- 
dzie dewestacya, sprawiona przez dra Serafina 
Chmarskiego. Zrujnował jednych doszczętnie, bie- 
dną wdowę z rodziną pozbawił wprost egzystencji, 
skrzywdził własną żonę i dzieci, podkopał majątko- 
wo najbliższych swoich krewnych, wyrwał krwawy 
dorobek uczciwym ludziom i... ulotnił się, zostawia- 
jąc po sobie smutny temat do jeszcze smutniejszych 
refleksyj. 

Tego rodzaju wypadki lekkomyślności, połączonej 
ze złą wolą. trafiają się wszędzie — tylko nigdzie 
nie uwydarniają się tak jaskrawo, jak u nas, na 
tle ogólnego upadku ekonomicznego, zastoju prze- 


nędzy. 

Panują też u nas w poglądach na finansowe o- 
peracye wprost dziecinne poglądy. Wiary zaiste 
dać nie można, w jaki sposób taki Serafin Chmar- 
ski mógł znaleść, w mieśsie tak małem, jak Kra- 
ków, gdzie każdy zna tryb Życia swego współoby- 
watela, gdy tylko chee go poznać, kredyt docho- 
dzący do miliona koron. Po rodzicach odziedzi- 
czył wprawdzie skromny mająteczek, lecz nie wię- 
kszy nad 40 tysięcy koron --— i to było właściwie 
podstawą jego egzystencyi, bo kancelarya adwoka- 
cka szła mu nieszczególnie, a żył zawsze na sto- 
pie, bardzo przyzwoitej. aczkolwiek za rozrzutnego 
nie uchodził. Właśnie ta okoliczność otwierała mu 
kredyt. Uważano go za jakiegość tajemniczego, 
szezęśliwego spekalanta, oddawano ma oszczędności, 
podpisywano weksle z naiwnością, iście gołębią, 
której ofiarą padli nawet najbliżsi jego krewni. 

Jestto objaw społeczeństwa w zakresie spekula- 
cyi wszelkiej zupełnie niewyrobionego, niezdolne- 
go do zużycia funduszów pieniężnych samodzielnie; 
jestto wyręczanie się, w zarządzie własnym mają- 
tkiem, cudzą głową, jesito kwietyzm i zaściankowa 
dobroduszność. które ponoszą niezasłużoną, i dlate- 
go tak bolesną karę. 

Bo przecież wyzyskiwanie ludzkiej łatwuwierno- 
ści jest i pozostanie zbrodnią. Czy ona zosta- 
nie ukaraną? Uważamy wprost za objaw de- 
moraliznjący, że tego rodzaju rozboje zaczynają u 
nas uchodzić bezkarnie, że, nie po raz pierwszy w 
takich wypadkach, sprawca nieszczęścia rodzin ca- 
łych, uchodzi tak jakoś bezpiecznie i bez trudno- 
ści, jak gdyby nikt go dość energicznie nie szukał 
i nie starał się go ująć. 

Gdzież w tem zasada publicznej sprawiedliwości, 
gdzie pewność, że tego rodzaju zbroduie nie zyska- 
ją z czasem przywileju bezkarności i nie staną się 
nową, chroniczną plagą naszego biednego społeczeń - 
stwa? 


0 prawa wyborcze. Sekretarz Towarzystwa de- 
mokratycznego, dr Bronisław Grańkiewicz, wniósł 
dzisiaj w magistracie zbiorową reklamacyę, o wpi- 
sanie na listę wyborców do Rady miejskiej, 145 
urzędników państwowych i profeso- 
rów, a nadto 12 magistrów farmacyj 
Wedle wszelkich przypuszczeń, wszyscy ci obywa 
tele uprawnieni są do głosowania. Reklamujący dr 
Guńkiewicz, który, nawiasem powiedziawszy, nie 
kierował się wcale względami na przekonania po- 
lityczne rekiamowanych obywateli, nie był jaż w 
możności wykazać służbowego ich charakteru ani 
wysokości opłacanego podatku, pozostawiając zba- 
danie tej kwestyi komisyi reklamacyjnej. 

Spodziewać się należy, że miejska komisya re- 
klamacyjna stanie tataj na stanowisku obywatel- 
skiem i zbada sumiennie prawa wyborcze obywa- 
teli miasta, nie kierując się fsrmalistyką. k tóraby 
w tym wypadku krzywdzącą była dla ogółu mie- 
szkańców Krakowa i jego interesów. 

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego namtye 
dołącza się arknsz 4 powieści L. Z. Fisza pod tyt. 
„Noc Tarasowa*. 

Posiedzenie Rady miejskiej nie przyszło wczo- 
raj do skutku dla braku kompletu. 

Zebrało się tylko 26 radtów. Od 2 miesięcy za- 
lega wiele spraw osobistych, które mają być zała- 
twione na poufnem posiedzeniu, a które stale spa- 
dają z porządku dziennego. Jeszcze jedno: gdy na 
ostatniem posiedzeniu miała być wybraną komisya 
reklamacyjna, przybyło bardzo wielu radców z gro- 
na konserwatywnego; wczoraj ei właśnie świecili 
nieobecnością. 

„Czytelnia dla kobiet* urządza w niedzielę 16 
b. m. wieczorek mutykalno-wokalny z nader uroz- 
maiconym programem w lokaln własnym przy ulicy 
Floryańskiej l. 32, I piętro. Członkom przysłagnje 
prawo wprowadzenia gości, Początek o godzinie 6 
wieczorem. 

Bal prasy we Lwowie przyniósł 3406 kor. 21 hal. 
czystego dochodu. 

Z teatru komunikują nam: Dzisiaj odbyła się 
generalna próba z „Don Carlosa* tragedyi Schil- 
lera, która jutro będzie wznowioną z p. Tarasiewi- 
czem w roli tytułowej. Inne role główne wykonają 
pp. Sosnowski (ks. Filip), Kotarbiński (Posa) , Be- 
dnarczyk (W. Iakwizytor), pp. Wysocka (ks. Eboli) 
i Ordonówna (królowa). 

Towarzystwo przyjaciół sceny. W kołach in- 
teresnjących się teatrem powstała myśl zawiązania 
Towarzystwa, którego celem ma być popieranie 
i gromadzenie fnnduszu emerytalnego. Towarzystwo 
będzie się starało zdobyć dla tego celu tak sym- 
patycznego współudział szerszej publiczności całym 
szeregiem zabaw z cechą artystyczną. Niebawem 
ułożony zostanie statut, który określi bliższe zada- 
nie projektowanego Towarzystwa. 

Ze stowarzyszenia kupców i młodzieży han- 
dlowej. Drugi wykład „Uniwersytetu ludowego im. 
Adama Mickiewicza* odbędzie się jutro w sobotę o 
godz. 10 wieczorem. Mianowicie dr Wł. Kozłowski 
wygłosi rzecz o Janie Jakóbie Roussean. Wstęp 
(pojedynczo) 20 halerzy. — Następny wykład od- 
będzie się po świętach, dnia 5 kwietnia. 

„Ognisko“, stow. drukarzy krakowskich, w nie- 
dzielę wieczorem dnia 16 bm. urządza przedstawie- 
nie amatorskie. Odegrane będą: „Złoty cielec*, 
„Niewzraszona* i „Dwó'h mężów jednej żony”. 

Z Akademii umiejętności. Dnia 17 bm., tj. w 
poniedziałek, o godz. 9 rano odbędzie się w ko- 
ściele 00. Kapucynów żałobne nabożeństwo za spo- 
kój duszy ś. p. Leona Waltera, na które Akade- 
mia zaprasza krewnych, znajomych i pobożną pu- 
bliczność. 

Na rzecz Towarzystwa „Rygorozantów* oraz 
„Schroniska starców” odbędzie się dnia 22 b. m. 
w salach Koła obywatelskiego raut. Komitet pozy- 
skał do współudziała wybitne siły i dokłada wszel- 
kich starań, aby zabawa ta pod każdym względem 
świetnie wypadła. 

0 religijnych ideałach doby obecnej wykła- 
dać będzie jutro (w sobotę) prof. dr Maurycy Stra- 
szewski w auli nniwersytetn (Coliegium Novam) o 
godz. 5 po południa. Wykład ten jest ostatnim z 
szeregu wykładów urządzonych przez Kołe filozo- 
ficzne na rzecz sanatoryum akademickiego w Za- 
kopanem i biblioteki Koła. Bilety (miejsca siedzą- 
ce po 2 kor. i po 1 kor., wstęp na salę 50 hal.) 
nabywać można w Czytelni akademickiej i u wej- 
ścia na salę. 

Z klubu pocztowego. We wtorek dnia 18 bm. 
odbędzie się na dochód kolonij leczniczych przed- 
stawienie amatorskie w klubie urzędników poczt 
i telegrafów. W tym celu ustawiono ładną scenkę 
w lokalu tegoż kiubn. 


dział krakowskiej filii krajowego stowarzyszenia 
„Czerwony krzyż” zorganizował się na nowo z po- 
wodn śmierci dotychczasowego prezesa Ś. p. dra Fer- 
dynanda Weigla. Prezesem wybrany został prof. dr 
Leon Cyfrowicz, I wiceprezesam p. Albert Mendels- 
barg, II wiceprezesem dr Fr. Kasparek: sekretarzem 
mianowano p. Józefa Krudowskiego, urzędnika kra- 
kowskiej Izby handlowo-przemysłowej. 

Z miejskiej kasy chorych. Wybory reprezen- 
tantów pracodawców na delegatów do walnego zgro- 
madzenia na lata 1902—1905 odbędą się w nie- 
dzielę dnia 16 bm. w budynku magistratu. Wybo- 
ry dokonane będą z 7 grup przemysłowców, wy- 
branych będzie 110 reprezentautów. Wybcry trwać 
będą od godziny 12 w południe do 3 po południa, 
poczem rozpocznie się skrutyniam. Obwieszczenia, 
zawierające wszelkie szczegóły o tych wyborach, 
rozlepione zostaiy pe rogach ulic miasta, oprócz 
tego zarząd Kasy chorych w godzinach biarowych 
udziela wszelkich w tej sprawie wyjaśnień. 

Z sali sądowej. W dragie święto Bożego Na- 
rodzenia r. z. zebrało się kilkunastu wiejskich ju- 
naków w Uszwi (powiat brzeski) i zabawiało się 
w karczmie Silberspitza. Między gromadą pijących 
i bawiących się parobków byli: Jędrzej Ciara, Woj- 
ciech Musiał, Jędrzej Baran, Walenty Kuzera, Mi- 
chał Baran, Michał Kowalczyk i Sebastyan Skur- 
noga, wszyscy w wieka od 20—25 lat. 

Równocześnie — było to wieczorem — w całej 
wsi, w różnych domostwach, na pola i w innych 
szynkach pili i bili się parobcy, ot jak zwyczajnie 
we święta, któreby bez kilkn bójek, choćby naj- 
krwawszych, nie były w ich mniemaniu prawdzi- 
wemi świętami. W ogółnych bójkach wzięli też a- 
dział bawiący w karczmie Silberspitza parobcy. — 
W bójce tej pokaleczyii oni dwóch gospodarzy: 
Krawczyka i Rabiasza, oprócz tego targnęli się na 
wójta Uszwi, Walentego Bartysa, i słażbę bezpie- 
czeństwa wtedy pełniącego żandarma Mikołaja Isko- 
wa. Tak wójta, jak i żandarma, gdy ich ci aspa- 
kajać chcieli i wzywali do rozejścia się do domów, 
wymienieni parobcy pobili, żandarma rozbroili. Gdy 
Żandarm dopiero pod grozą niebezpieczeństwa wy- 
stawił napasinikom świadectwo na kartce, że są 
„niewinni i daruje im krzywdę*, oddali mu broń 
i puścili go wolno. 

Lecz wójt, chociaż także ów doknment podpisał, 
zrobił doniesienie do władzy. Zasiedli więc dzisiaj 
na ławie oskarżonych, pod eskortą dwóch uzbrojo- 
nych dozorców, wymienieni parobcy, obwinieni o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała i gwałtu pa: 
blicznego na osobie wójta i w służbie będącego 
żandarma, 

Rozprawie przewodniczył radca sądu kraj. Traun- 


„|fellner, oskarżał zastępca prokuratora dr Chwali- 


bogowski, 
dr Bader. 

Do rozprawy wezwano 8 świadków i lekarzy 
rzeczoznawców prof. Wachholza i Zolla. 

Znacznie do asłabienia aktu oskarżenia przyczy- 
niły się zeznania żŻandarma Iskowa, który zeznał, 
że on wraz z wójtem i podwójcim, pełniąc patrol 
trzygodzinuy, spędzili w karczmie Silberspitza przy 
piwie, a on, żandarm, wyszedłszy z karczmy, pier- 
wszy uderzył kijem jednego z parobków. 

Rozprawa przeciągnęła się do popoładnia, wyrok 
zapadnie pod wieczór. 

Zasypany. We wtorek 11 bm. w cegielni [zaa- 
ka Knepla w Pikalicach obok Przemyśla, rano zna- 
leźli robotnicy zwłoki przyaypaue gliną Wawrayńca 
Kasprzyka, robotnika, zatrudnionego w tejże ce- 
gielni przy dobywaniu gliny. Kiedy zmarły został 
przysypany na razie nie wiadomo. Prawdopodobnie 
przysypanie nastąpiło rano we wtorek. Zwłoki za- 
brano do kostnicy miejscowej, a przeciw właścicie- 
lowi cegielni wdrożono śledztwo sądowe. 

Wadowice, 13 marca. Przed tutejszym sądem 
przysięgłych odbędzie się w dniach 17, 18 i 19 
marca b. r. rozprawa karna w głośnej sprawie 
przeciw Józefowi Łypikowi i Maryannie Radwano- 
wej o zbrodnię rozbójniczego morderstwa, popeł- 
nioną w Izdebnika w nocy na 21 littopada z. r. 
na Bartłomiejn i Barbarze Kaczorarh. Senzacyjna 
ta sprawa była w swoim czasie przedmiotem Ży- 
wego zainteresowania w prasie ze względu na 
fakt otrucia się Maryanny Radwanowej, pierwotnie 
do tej sprawy wplątanej. 

Rozprawa ze względu na obszerny materyał po- 
trwa prawdopodobnie 4 dni. Przewodniezyć będzie 
radca Pelz, oskarżać ma prokurator Sałkowski. — 
Obrońcami 8ą pp.: dr Daniel, zastępujący Łypika, 
i dr Krókowski, broniący Radwanową. 

Tuchów, 13 marca. Dnia 9 b. m. odbyło się tu 
walne zgromadzenie Towarzystwa „Szkoły ludowej“. 
Ze sprawozdania za r. 1901 okazało się, że Koło 
nasze, zawiązane, a raczej restytuowane dnia 9 
ezerwca 1901, liczy obecnie 67 członków. Obrót 
kasowy w czasie vd 9 czerwca do 31 grudnia 1901 
wynosił 126 koron, z czego połowę odesłano Za- 


oskarżonych bronili: adw. dr Lewicki i 


rządowi głównemu na obronę kresów, reszty zaś 
użyto na założenie wypożyczalni książek w, Tu- 
chowie. 


Mamy nadzieję, że Towarzystwo to, mające tak 
ważne dla sprawy narodowej znaczenie, obejmować 
będzie w naszem miasteczku coraz szersze sfery 
społeczeństwa. Z przyjemnością też przychodzi za- 
znaczyć, że tutejsze Towarzystwo zaliczkowe, roz- 
wijające się nader pomyślnie pod sprężystą dyrek- 
cyą pp. Foltyńskiego, Podobińskiego i Agatsteina, 
przy rozdziale zysków za rok 1901 przeznaczyło 
dla „Sokoła“ i Towarzystwa „Szkoły ludowej“ sub: 
wencye po 50 koron, dając tem dowód patryotyzmn 
i solidarności z narodem. Towarzystwu temu, które 
niejedną ofiarą uratowało z rąk lichwiarskich, ży- 
czymy „Szczęść Boże* w uczciwej i sumiennej 
pracy. S. L 

Sokole święto. Czerniowiecki „Sokół“ święcił 
w niedzielę 9 b. m. uroczyście rocznicę 10-letniego 
swego istnienia. Obchód odbył się w sali Czytelni 
polskiej wobec delegata okręgu stanisławowskiego, 
druha dra Haczewskiego, prezesa „Sokoła“ w Ko- 
łomyi, dalej byłych prezesów Towarzystwa, drnhów 
Władysława Sołtyńskiego, Klemensa Kołakowskiego 
i Edmunda Eilstera. Nadto obecni byli reprezentan- 
ci wydziałów tutejszych Towarzystw i liczna pnbli- 
czność. Uroczystość zagaił piękną przemową wiee- 
prezes „Sokoła“ dr Miszke. 

Drugim punktem programu była gimnastyka u- 
ezennie, poczem redaktor Bronisław Kryczyński wy- 
głosił odczyt pod tyt. „Rzut oka na 10-ietni okres 
istnienia „Sokoła“ w Czerniowcach“. Nastąpiły zno- 
wu produkcye gimnastyczne, które zakończyły wie- 
czorek, po którym odbyła się uczta. Toasty wygło” 
Bili: dr Haczewski, red. Kl. Kołakowski, dyr. Soł- 
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tyński, dr Strzelbicki, nadinżynier Elster, prof. dr 


A. Halban, p. Włodzimierz Olejnik, p. Duszeńko i 


Sobota 15 Marca 152 


Słowiańskie stow. śpiewackie. Z Wiednia do- 
noszą: Onegdaj święcił „Zpevacky zpolek slonvan- 
sky ve Vidny* czterdziestą rocznicę swego istnie- 
nia. Pod kierownictwem kapelmistrza p. Miszka 
odbył się w wielkiej sali Związku muzycznego kon- 
cert jnbilenszowy przy współndziale orkiestry opery 
nadwornej. Program zawierał wyłącznie dzieła an- 
torów słowiańskich. Spiewano tekty oryginalne i 
miło było usłyszeć z estrady „Kozaka“ Moniuszki- 
Galla, spiewanego poprawnie przez polski chór mę- 
ski. Ponieważ w skład stowarzyszenia śpiewackiego 


Ze stowarzyszenia „Czerwony krzyż: Wy-' red. Kryczyński. 


wchodzą przedstawiciele ośmiu słowiańskich szcze- 
pów, więc po porządku słyszeliśmy: Słoweńskie pie- 
śni ludowe — M. Haubada, rosyjskie — Liadov- 
Szpejera, staroserbskie i macedońskie — St. Mo- 
kranjacą, słowacką „Nitre“ — J. Kadavyego, pol- 
skiego „Kozaka“, chorwacki hymn Ivana Zajca i 
czeską pieśń Tovaczowskiego sławną „Vłasti*. 

Lipsk, 12 marca. Koledzy, mający zamiar przy- 
jechać do Lipska na semestr letni, mogą zasięgnąć 
wszelkich informacyj na miejscu lub przez kore- 
spondencyę pod adresem: Leipzig, Akademischer 
Verein „Unitas“, Zeitzerattr. 16. 

Z poważaniem, Za zarząd Towarzystwa: wicepre- 
zes W. P iechowski. 

Poszukiwanie rozbójników. Wiedeńska „Corr. 
Wilhelm" donosi na podstawie doniesienia tutejszej 
„Polizei-Correspondenz*: W lipcu zeszłego roku 
popełniono w północnej Ameryce zamach ma po- 
spieszny pociąg koło Northern-Railway. Rozbójnicy 
w znacznej sile obstąpili pociąg w biały dzień, re- 
wolwerami zagrozili podróżnym, zrabowali pocztę i 
kosztowności, a między ianemi zrabowali wozy, w 
których znajdowało się 40.000 dolarów, 24.000, 
16.000 i bardzo wiele mniejszych kwot. Dowodzili 
rozbójnikami czterej poganiacze bydła z okolicy. 
Ci sami rozbójnicy następnie w Newadzie włamali 
się do banka i zrabowaji kilkadziesiąt tysięcy do- 
larów. Policya amerykańska przypuszcza, iż rozbój- 
nicy uciekli do Earopy; rozesłała więc ich fotogra- 
fie i rozpisała nagrodę za schwyianie 12.000 do- 
larów i 25 pre. znalezionych pieniędzy. 


Zmarli. Marya z baronów Horochiw Knopkowa, prze- 
żyws y lat 66. amarła wczoraj w Krakowie. Pogrzeb 
odbędzie się jutro po południu. 


Konkursy. Sąd powiatowy w Nowym Targa przyjmie 
zaraz rutynowanego pisarza z pięknem i szybkiem pi- 
smem za miesięcznem wynagrodzeniem öt K. 

Licytacye. Zakład karny we Lwowie potrzebnje na 
rok biezący na ubiory dia własnych dozarców więźni: 

71:38 m. oiemno-zielonego snkna na sarduty; 

798 m. ciemno-zielonej materyi na blnzy; 

1145 m. fioletowego sukna na wypnsski i 

105 m. czarnego sukna na czapki, a zakład karny 
w Stanisławowie na ubiory dla własnych dozorców wię: 
źni: 

2945 m. ciemno zielonego snkna na surduty i 
617 m. oiemna-zielonej materyi na bluzy. 

Oferty cen wniesione być mają do 39 b. m wraz 
z wadyum w kwocie 300 K do nadprokuratoryi państwa 
we Lwowie. 

(„Gazeta Lwowska* Nr 60.) 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 
W sobotę 15 marca: Prof. dr Tołłoczko: „O gazie 
oświetiającym*. 
W niedzielę 16 marca: Wilhelm Feldman: „O litera- 
turze polskiej w ostatnich 20 latach“. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


W sobotę 16 marca: „Don Carlos“. 
W niedzielę 16 maros: agt- 
- «M7 BE eta al 


Z kalendarza. W sobotę J marca: Klemensa Hof- 


bauer i Longina żołnierza: w niedzielę 16 marca: Hori- 
berta b.; w poniedziałek 17 marca: (wrtrudy p. i Pa- 
trycego b. w. 


Wschód słońca 15 marca o godzinie 5 minut 38 
zachód o godzinia Á minut 40, długość dnia godzia 11 
minut 42 

Z krakowskiego obserwatoryum, [uia 13 marca po- 
godnie. Termometr doszedł od — 12:0 do — 60 C. 

Barometr idzie w górę 

Dnia 14 marca o Kodzinie 7 rano stan barometra 
7571 mm, termometr" ~ 138 C. 

Wiatr północny. 


|| | 

gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany NAJznakomitsze) w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
. po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wiadomości radkowe, literackie I artystyczne. 


— (Odczyt ks. dra Pawlickiego, będący dru- 
gim z rzędu W Cyklu urządzony ch przez „Koło fi 
lozoficzne nmczniów mniwersytetu Jagiellońskiego" 
zapełnił po brzegi aulę uniwersytetu, — Prelegent 
mówił „o współczesnych społeczu0-polityeznych idea- 
tach“, rozwijając piękny wy „formie, a zajmający 
w treści wywód swój na tle historycznem , opiera- 
jąc »na słynnem dziele <a „Contrat social“, 
będącem katechizmem i" społeczno-demokrat"- 
cznych. Prelegent przeszow) następnie do schara- 
kteryzowania pojęć i 5% an nowoczesnego prawo- 
dawstwa i ustroju społecz Politycznego, oraz dzi- 
siejszych wad ustroju par amentarnego. 

Odczyt nagrodzono dłogotrwaiemi oklaskami. 

— Kencert Noskowskiego, Z Warszawy ĉo- 
noszą: Sale rodut w° były we środę szczelnie za- 
pełnione na koncercie beuefisowym Z. Noskowskie- 
go. Benefisanta i artystów przyjmowano owacyjnie 
Dyrektor Noskowsk! otrzymał kilka wieńców. Pię- 
kną lirę z kwiatów *tożyjj gwemu kierownikowi 
„Lirnicy*, Na gzarfach znajdowały się ręczne wi- 
zerunki, odtwarzające bohaterów głównych utworów 
Noskowskiego- życi n 

— „Piękno W ZyClu kobiety“. Pod tym tytn- 
łem czwarty | tatni odezyt wygłosi w „Ozyteln' 
dla kobiet“ P- Sikorska w poniedziałek o godzini: 
51/, wieczorem. Treść: Czy kobieta żyje tylko dla 
piękna i miłości? Pierwsze nasze wychowanie dą 
żące do teg? aby z dzieci uczynić piękne zabawki 
Rozwój piękoych upodobań. Piękność stroju kobie- 
cego. Harmonia w duszy i w Życia jako konieczny 
warunek piękna. Wstęp dla nieczłoaków 50 h., dla 
członków 25 h. 


Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo roinicze okręgowe w Krako’ © 
dla powiatów krakowskiego i chrzanowskiego odt `- 
ło w dniu 4 marca b. r. zwyczajne swe kwartal e 
zebranie pod przewodnictwem prezesa p. Jana Sk r- 
lińskiego. Dr Stafiej złożył imieniem wydzi tn 
sprawozdanie z czynności za rok miniony. 

Ze sprawozdania tego okaznje się, że Towarzy- 
stwo to powoli, ale stale rozwija się i Wzfar a. 
i Ilość członków w ostatnim roku powiększył: sę 0 


BLUZKI welniane, bawelniane, barchanowe i batystowe 


HALKI satynowe, alpasowe, i Himalaya 
_KAMASZF trvknatawe_ welnian cekic 
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Sobota 15 Marca 1902. 
U z 


20 i wynosi obecnie 92, podczas gdy przed 8 laty 
zaledwie cyfrę 40 przekraczała. Buhajów licency o" 
wanych, których dotkliwy brak w okręgu, uirzy my” 
wało Towarzystwo 19, między niemi li rasy eż 
jowej bydła czerwonego. Pod względem fioa 
walczy Towarzystwo ciągle z deficytem, gdyż araa 
nicza się tylko na wkładki członków. Ze w26 
Da stosunki lokalne nie może Towarzystwo „zek 
krakowskie jodejmować się pośrednictwa W ol. 
Pywaniu nasion, nawozów sztncznych, narzędzi ch 
niczych, ani żadnych na wspólny rachunek ah 
członków interesiw, które w innych Towarzy“ pe- 
okręgowych ndają się i przysparzają członka 
wnych korzyści, a zarządowi Towarzys*" 
dów, Towarzystwo okręgowe krakowskie ogień 
Się głównie do odczytów i pogadan k, oak pro- 
dzo interesujących i aktualnych. Przy BA owa 
fesorów studyum rolniczego urządza OS nia 21 
Tzystwo szereg pogadanek rolniczych. świń (za- 
lutego odbyła się pogadanka o pomorze nowania 
gaił prof. dr Nowak) i o korzyściach gi Kosiń- 
(inż. Stefan Stobiecki); w dniu 14 b. ™ ABA 
ski zagai pogadaukę o potrzebie E ch; 
wania kainitu w gospodarstwach gal ykcyach 
prof. Tadensz Sikorski o nowszych pr b. r. 
siewników. Na zgromadzyniu w dniu r o zawodo- 
Mucenas dr Leopold Caro miał odezyt ajnowszej, 
wych związkach rolników na podstawie rysakiej, w 
Jeszczo mie publikowanej nstawy = w życie 
której ramach rzecz tę mają wpro” Dr Leopold 
Sejmy przez specyalne ustawy krajowe izacyi rol- 
Caro jest zwolennikiem zawodowej ° 5 wprowa 
ników, przemawiał więc za bezzwłoczne rł go dr 
dzeniem tej ustawy w naszym kraju. Ey w 
Adam Krzyżanowski, a nawet P pp Tis prze- 
swoim czasie, jako poseł wystąpi? 4 emni to 
ciw tej ustawie, oświadczył obecnie, Ki jeszcze za 
dlatego, iż uważał wówczas sprawe 408 achwa- 
niedojrzałą, W końcu zgromadzenie i ih o re- 
liło zaproponowaną przez dra Krzyża w genie u 
zolucyę, iż uważa za potrzebne w zkach rol- 
nas w Życie ustawy o zawodowych * wą prezy- 
ników, — równocześnie jednak saree jeszcze = 
dyum, aby sprawę tę przynajwaćj Kkótnego 
wprowadziło pod obrady zgromadzen * atów fabr k 
Wiedeń, 14 marca. Komitet ią we aj 
surowego enkrn i rafineryj chwali lod świe 1 
szem posiedzeniu zawiązać kartel ika. 1913 
listopada 1902 r. do d, 31 październia “a z 
na warunkoch, uwzględniających obecną sytuacyę, 


Kronika lwowska. 


Lwów, 13 marca. 

Bezrobocie a Rada m. LWOWA. Na posiedzeniu 
Rady (które odbyło się dniu 13 b. m. wieczorem) 
prezydent Małachowski zabrał głos i zazna- 
czył, że na poufnem posiedzeniu Rady, odbytem 
dnia 5 b. m. miał już sposobność przedstawić o- 
płakane stosunki zarobkowania, panujące wśród 
lwowskiej rzeszy robotników. Rada miasta chcąc 
przyjść wtedy z pomocą robotnikom, upoważniła 
prezydynm do zarządzenia robót, uchwalając zara- 
zəm kredyt nadzwyczajny 5000 koron. Uchwałę 
tę powzięto dlatego na posiedzeniu poufnem, by nie 
sprowadzać do Lwowa tłumów sił roboczych, któ- 
rychby nie było można zająć. Prezydyum upowa: 
Żnione przez Radę miasta zarządziło natychmiast 


„*emag robót w mieście tak, że od dnia 7 b. m. 


. 


mieckiego ną ud 


reze 
i prożydentą sf tę 
e 


natrudnja około 100 ludzi więcej jak zwykle. Da- 
lej zazhaczył dr Małachowski, że gmina zrobiła 
obecnie wszystko, co może. Następnie omawiał spra. 
wę budowy muzeum przemysłowego. Niebawem we- 
1 pmiua do wnoszenia ofert. Jeżeli przyjdzie 
"RAM porozumienie z galicyjską Kasą oszczę 
Ra. dalsze roboty przy budowie muzeum zaczuą 
: krótte na nowo. Prezydent podaje to wszyst- 
ko wkro! domości ze względu na ogłoszoną rozmo- 
w A " Breitera z prezydentem gabinetu. — Dzien- 
Ea iiet że w rozmowie padł zarzut, jakoby 
47: R A? była tak zadłużoną, że nie moż” 
opłacać procentów od swych długów, a więc, że 
arię ojej pcie może pomódz robotnikom. Mowca 
yreża y e nietylko posłowie lwowscy, ale 
u A. (glo Galicji odeprze te zarzuty. 
„Poczawam się do reje tych wi. eż Aa 
» się Oc dzenie powołuję się na to, że 
Poparcie mego twier winą gminy, lecz, ż 
obecne bezrobocie nie jest ólnym zastoju sk j 
przyczyny "w, należy w ogolny sloju eko- 
je przypnszcza, aby pre- 

nomicznym kraju, Moweb nie p 


z a ja i zasiągnięcia infor- 
ydent gabinetu bez zbadkić takie zarzity, co wi- 


macyj u władz, mógł stawiać i 
ać także z dE ke = Be 
w lzbie poselskiej interp" i: : 

i a jedź 

Dr "WM at w tej pe SEA r 
Miejszowe zrobi ko, C° : í 
r BtKO, Par] s a- 
m a. końca iganen * 
GA E że zawiadomił prozy da robocia. | 
0 ajet 2 
Bany toya dh at ya ego 2 
1 ix nie 
Babinetu doniesieniom pe 


2y}, masi oważać je 28 prawdziwe. Wycho- 


ząc p ugi stwierdzić, 
że wyrażeni, *anowiska, Od eine sonder- 
bare Wirt ż Prezydenta Gw „ "Lwowa. jest 
Diewłaściwe o gospodarć dant gabinetu 
w, a rezy za 

Wydał sad E nę, dlatego, A gi miejskich: powtó- 
re dlatego że 5 nająe we: z w końcu, że 
Wyraził ai kryto. nie zbB Gy miejskiej, nie 
mając do tego yYcznie o gospodar? stwierdza prze- 
pWSZystkiem. 2, p tencyi. Mowa ję jest U Das 
chorobą kwestya bezrubotia |. rezy 
denta gab RE coroczną, LAAIE Ki dz 
krajowych. etu opiera się a informacyach kk 
8 miasta końca podniósł mowa, że gospo nie 
kontroli W T autonomiczną, podleg® k 
wel s a 0 

lą dne go T czynofi gminy, 0 He odnoszą 

0 ; min g 

zaś pr wypy czaso ER działania, ie H 
DADNOW m ałżać krytyki ò ogólnym ; 
sonderbar RS u AR” ówna: peine 
prezentacyj mię thafi ubliżają powadzo całej Te 
sek: „Rę A Mowca stawia następujźćJ gm 


y eniń 
miasta, z powodu W. ra? 


zaufanie ząz dra Koerbera, wyraża zupełać 
lekcewa; a miasta i zastrzega się przeć 
I traktowaniu ze strony prezydenta 
i Niosek 
ten 
Drugą kated Wéród oklasków Rada uchwaliła. 


donoszą pisma „„ Prawa niemieckiego — ** 
ną na uniwe „lowięckie — ma ‘by utworze 
- bliższego roka s ŁA iwowskim z początkiem zp 
Alfred Halbai, 5 olnegy, Katedrę tę ma objąć a 
iy Czasowy profesor prawa DI” 
zytecie czeuniowieckim. 
elefonem). 


Lwów, 14 
m 
Premiera opery Skirmunta 


- | tudzież projekt 


„Wołodyjowski“ odbędzie się w piątek 21 b. m. 

Lwów, 14 marca. Dyrektor poczt i teiegrafów, 
Seferowicz, został posunięty do TV klasy rangi „ad 
personam“. 

Lwów, 14 marca. Marszałek krajowy jako ka: 
rator Macierzy polskiej przyznał z tej fundacyi je- 
dnorazowy zasiłek w kwocie 400 koron Tadenszo- 
wi Kleczewskiemu, słuch. 1 roku politechniki w Ber- 
linie, i w kwocie 300 koron Stefanowi Bakowskie- 
mu, stach. Akademii sztuk pięknych w Krakowie. 

Lwów, 14 marca. Na najbliższej sesyi Sejmn 
przedłoży Wydział krajowy projekt ustawy o wcie- 
lenie gminy Załubińcze de miasta Nowego Sącza, 
ustawy o przyłączenie przysiółka 
Huczko do Dobromiła. 

Lwów, 14 marca. Za udział w demonstracyach 
ulicznych, które odbyły się dnia 26 stycznia po 
uroczystość! urządzonej z okazyi rocznicy stycznio- 
wej pod kaplicą na Walce, zostało oskarżonych 
pięć osób, a mianowicie słuch. politechn. Bronisław 
Dobek i Bernard Sales, czeladnik szewski, o wy- 
stępek zbiegowiska, zaś Zygmunt Kutschenreiter, 
czeladnik blacharski, Roman Hierowski, czel. ma- 


a |sarski, Maryan Jekiel, prywatny oficyalista, o zbro- 


dnię gwałtu puhlicznego. 

Lwów, 14 marca. „Gazeta Lwowska“ donosi w 
sprawie wychodźtwa do Niemiec: Według oświad- 
czenia zarządu policyi niemieckiej w Mysłowicach 
będą w roku bieżącym wobec isiniejącego braku 
pracy w Niemczech, jedynie ci robotnicy galicyj- 
scy przez granicę niemiecką przepuszczeni, którzy 
wykażą się bądź to kontraktem zawartym przez 
jebną z niemieckich Izb rolmiczych, bądź osobnym 
kontraktem prywatnych pracodawców, zapewniają- 
cym im stałe w Niemczech zajęcie. Wszyscy robo- 
tnivy nie posiadający kontraktów, bęłą zaraz od 
srenicy odstawiani napowrót. 

Lwów, 14 marca. Bronisława Poświkowa 
artystka-malarka i kierowniczka szkoły artystycznej 
w Warszawie, zmarła dzisiaj we Lwowie, dokąd 
sig udała dia pielęgnowania chorej córki, p. Ireny 
Solskiej, cenionej artystki dramatycznej. Bronisła- 
wa Poświkowa była kobietą prawą, kobietą wiel- 
kiej pracy i energii, gorąco sztukę miłującą. Zaj- 
mowała się przeważnie sztuką stosowaną i snuła 
piękne na przyszłość projekty, których wykonanie 
przedwczesna śmierć przecięła. 


Oa w A IM 
Teiegrafozne | telefoniczne 


wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 14 marca. Do „Nowego Słowa Pol- 
skiego“ donoszą z Brzeżan, że onegdaj odbył 
się tam pojedynek między.. dwoma ncznia- 
mi 2 klasy gimnazyalnej. Obaj malcy 
zakochali się w jednej i tej samej panience i 
wyzwali się na pistolety. Strzelali z odległości 
10 kroków bronią nabitą prochem i ostremi 
kamyczkami. Skntek był fatalny. Jeden z n- 
czniów jesi ranny śmiertelnie, ma silnie uszko 
dzoną klatkę piersiową, a drngi jest lekko 
ranny. 

Lwów, 14 marca. Donoszą tn, że większą 
własność ziemską Kuderawa (powiat gródecki) 
nabyli Stanisław i Włodzimierz Gizowscy od 
Wechslera. 

Z ministerstwa kolei nadeszło wczoraj do 
Lwowa doniesienie, że udzielono koncesyi na 
budowę toru kolejowego ze stacyi Podzamcze 
do nowej rzeźni. 

Lwów, 14 marca. Drugi związek stowarzy- 
szeń zaliczkowych żydowskich powstaje 
we Lwowie. Zadaniem jego będzie ścisłe lu- 
strowanie stowarzyszeń nowo przystępujących 
i należących do związkn, pouczanie o fasyach 
podatkowych, przestrzeganie, aby nie wykra- 
czano przeciw nstawie o lichwie. 

Trembowia, 14 marca. Do tutejszego wię- 
zienia śledczego odstawiono onegdaj 20-letnią 
Karolinę Stebnicką pod zarzntem zbrodni dzie- 
ciobójstwa. Stebnicka miała przed kilku dniami 
udnsić swoje dziecko, a następnie, dla zatarcia 
śladów zbrodni, zakopać je w nawozie. 


Wiedeń, 14 marca. Towarzystwo „Biblioteki 
polskiej“ nrządza tu 18 b. m. wieczór z od- 
czytem prof. uniw. lwowskiego dra Twar- 
dowskiego. Dochód przeznaczony na pry- 
watną szkołę polską. 

Wiedeń, 14 marca. Trybnnał kasacyjny od- 
rzucił zażalenie nieważności dra Offenhei- 
m a, który skazany został na miesiąc aresztn 
z powodn afery pojedynkowej z Lnegerem. 

Wiedeń, 14 marca. Słnżąca Marya Jursa 
spaliła w piecn na popiół swoje dziecko. 

Wiedeń, 14 marca. Z dniem 27 b. m. rozpo- 
cznie tu wychodzić 2 razy dziennie pismo p. t. 
„Neue Zeitung“. 

Wiedeń, 14 marca. „Fremdenblatt* wymienia 
dotychczasowego posła anstro-węgierskiego w 
Hadze, Okoliczany'ego, jako następcę posła 
brukselskiego, hr. Kheveuhunudlera. 

Drezno, 14 marca. Donoszą, że król Albert 
saski przybędzie we wrześniu do Wiednia i ma 
tam spotkać się z cesarzem Wilhelmem. który 
w tym czasie ma także odwiedzić cesarza Fran- 
ciszka Józefa. 

Boston, 14 marca. Zastępcy kilknnastu zwią- 
zków robotniczych powzięli uchwałę polecającą 


.|strejknjącym robotnikom podjęcie z dniem jn- 


trzejszym pracę. 


Rocznica rewolucyi marcowej. 
Wiedeń, 14 marca. Rocznicę rewolncyi mar- 
cowej obchodzono tntaj ze zwykłą uroczysto- 
ścią. Odbył się bankiet pozostałych jeszcze 


i |przy życin 39 członków legionn akademickiego 


w Wiednin. Nad grobem poległych w rewolu- 
cyi r. 1848 przemawiali do licznych tłumów 
przywódcy stronnictw demokratycznych. Cen- 
tralny związek demokratyczny urządził wczo- 
raj nroczysty wieczór, poświęcony tej rocznicy 
i pamięci bohaterów 1848 rokn. 


Projekt językowy. 

Wiedeń, 14 marca. Dr Pacak wysłał list 
do „Narodnich Listów“, w którym przedstawia 
cały przebieg rokowań o nstawę językową 
w kłnbie młodoczeskim. Było 6 czy 7 projek- 
tów. „Politik* ogłasza jeden z nich. Jednako- 
woż „klub młodoczeski żadnej obowiąz njącej 
uchwały co do elaboratu, jaki ma być konfe- 
ferencyom ugodowym przedłożony. dotychczas 
nie powziął. 


NNOWA REFORM: A 
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Praga, 14 marca. „Politik“ stwierdza, że o-|Francyi, Niemiec, Włoch, Japonii i Rosyi, na-| Mowca wskazał w skargach swoich na to, 
głoszony przed kilkn dniami projekt językowy | radzali się wczoraj, jaką dać odpowiedź na|że równorzędność szkół wyższych leży nietylko 
jest projektem posła Pantnczka. notę chińskiego rządn w sprawie oddania Tien- |w interesie doniosłego iyi a seo 

Ą tsinn napowrót pod zarząd Chin. Do nchwały | także ważnym czynnikiem materyainym - 
W sprawie suplentów. nie koko i r ; nki samej. Zarząd finansów bardzo oszczędnym 

Wiedeń, 14 marca. Prezesi towarzystw „Mit- jest wobec potrzeb nauki, jeżeli się jednak o 
telschnle“ i »Realschale*, dyrektor gimnazyal- Methuen. to rozchodzi, aby wyzyskać nankę, to władze 
ny Eysent i profesor szkoły realnej Ganbatz Londyn, 14 marca. W Izbie gmin oświad- | finansowe kroczą na czele. "8 4 
przybyli do parlamentu, celem omówienia z po- |czył minister wojny Brodrick w odpowiedzi| Mowca wyraża życzenie, aby minister oświa- 
słami Sttrgkhiem i Schiickerem sprawy zaprowa- | na szereg zapytań, że gen. Methnen i pnłko- |ty energiczny stawiał opór wobec ministra skar- 
dzenia zmian w ustawie z duia 19 września |wnik Tovnsond spodziewani są dziś w Clerks-|bu i omawia obecne potrzeby zakładów nauko- 
1898 r. — Deputacya wyraziła życzenie, aby |dorp. Lekarz doniósł, że stan obu jest zado- |wych w Krakowie, domagając się budowy kli- 
wspomniani posłowie podczas rozpraw nad bu- |walniający. Zdaje się więc, że Boerowie|niki położnictwa , założenia kliniki psychopa- 
dżetem ministerstwa oświaty wystąpili z wnio-|wypnścili obn na wolność, jakkolwiek |tycznej dla chorób nerwowych, budowy zakła- 
skiem, by każdemu stałemn nauczycielowi szkół | depesza wyraźnie o tem nie donosi. Sledztwo | dów rolniczych na uniwersytecie Jagiellońskim. 
średnich owe lata, które p» złożenin egzaminu | przeciw Krnitzingerowi odroczono, gdyż nie jako stacyi doświadczalnej rolniczej it. p. Stn- 
przebył jako suplent lnb asystent szkoły Śre- | przesłuchana jeszcze wszystkich świadków. dynm weterynaryi powinno być uzupełnione in- 
dniej, albo jako asystent lnb konstrnktor nni-| Healy zapytuje rząd. czy będzie równie w spa- |stytntem dla nank do badania istoty chorób za- 
wersytetu, politechniki i jakiejkolwiek szkoły | niałomyślnym i wypuści Krnitzingera. (Oklaski | kaźnych. Powinno się ono przyczyniać do wy- 


į wyższej 


wymiarze dodatków pięcioletnich. 
Obaj posłowie, tndzież 


rzekli jej swoje poparcie. 


Minister honwedów Fejorvary. 


„ Budapeszt, 14 marca. Potwierdza się, że mi- 
nister honwedów Fejervary podał się do 


« przywódcy stron- 
nictw, n których deputacya później była, przy- 


dział na to pytanie. 


wieje, wróci do Anglii. 


dymisyi. — Cesarz załatwi jego sprawę we|lazł się szlachetnie i po rycersku. 


wtorek przed wyjazdem swoim do Wiednia. 


Wiedeń, 14 marca. Jak donosi „Die Infor- [ 
mation“, przyczyną zamierzonego nstąpienia | wczoraj do Klerksdorpn. 


Fejervary'ego ma być nietylko nadwątlone zdro 


wie, lecz także to, że od cząsu sprawy po- 
mnika Hentzi'ego pozostaje w nieporozamieniu | nistra wojny w parlamencie, 
z ministrem wojny Krieghammerem. — Także |odzyska wolność, nchodzi za pewne, 
śmierć skazany. Cho- 
Methnena na wolność | pełaą przyznaje słnszność tym, co się żalą na 


niesnaski z nowym ministrem handlu Horan- 
szkym powodnją Fejervary'ego do nsiąpienia. 
Po Fejervarym ministrem honwedów ma Z0- 


stać generał-porncznik Iekelfalnssy, szef sekcyi 
w ministerstwie wojny. 


0 taryfę cłową. 


Berlin, 14 marca. Ostatnie posiedzenie przed- 
świąteczne komisyi cłowej zostało urozmaicone 


gwałtównem starciem się agrarynszów Z Sê- 


kretaraem stanu Richthofenem. Ciągłe i natar- 
czywe żądania ich. wypowiadane w formie nie- 
parlamentarnej, zniecierpliwiły rząd, skutkiem 
czego Richthofen przy drobnej sprawie, by ja- 
rzyny, kwiaty świeże i liście były wolne od 


cła, wypowiedział jnnkrom nadzwyczaj ostre | Załączam pozdrowienie 


słowa prawdy. 

Wszystkie stronnictwa przypisnją tej scysyi 
doniosłe znaczenie, Agrarynsze dyszą zemstą. 
Sądzili, że narzncą rządowi zupełnie swą wolę. 
tymczasem zaczyna przychodzić rozczarowanie. 


Zamknięcie uniwersytetu. 


Petersburg, 14 marca, Uniwersytet w Dor- 
pacie został zamknięty, 


Polskie adresy są prowokacy4. 

Berlin, 14 marca. Podczas irzeciego czytania 
etatn pocztowego w Sejmie Rzeszy pos- Dziem- 
bowski zarzucił rządowi narnszanie tajemni- 
cy listowej w Prusiech zachodnich i Poznaniu 
na niekorzyść Polaków. í 

Sekretarz stanu urzędu pocztowego, Fratk e, 
przeczy temu i twierdzi, że polskie adre- 
sy są wprost prowokacyą. Takich za- 
gadek, jakie nam tn zadają, nie możemy 1 ule 
chcemy wcale rozwiązywać, Nie znamy ża- 
dnej polskiej ortografii. Panowie mo- 
żecia tak samo pisać adresy po niemiecku, jak 
potrafiliście pisać do mnie po niemiecku listy 
z zażaleniami, 

Poseł G : E ja urzę- 
dników mn A! ża Da łe siian pol- 

a o'e owych, władających Jęży 
skim. i polemiznje z posłem Sattlerem. —— 

Sekretarz stann, Kratke, odpowiada, że 
władze pocztowe postępnją ściśle według prze- 
pisów. Urzędników polskich przenosi Się do in- 
nych krajów wyłącznie dla ich wJ- 
kształcenia. s 

Poseł Sattler w dłuższym wywodzie pod- 
trzymnje swe twierdzenia Co do 
szkół galicyjskich. (Widocznie waryat! 


(Przyp. red). Wkońcu prezydent Izby przywo” 


łuje go do rzeczy. l 

„W dalszej dysknsyi w sprawie postępowa- 
nia nrzędów pocztowych w krajach polskich, 
brali jeszcze ndział posłowie Dziembowski, 
Komierowski, Sattler i sekretarz sta- 
nu, Krätke, poczem etat ten uchwalono. 
(Widocznie była znowu wielka dyskusya pol- 
ska. Przyp. red.). 


Walka socyalistów z rządem. 

Bruksela, 14 marca. Na końccu wczorajszego 
posiedzenia Izby reprezentantów przyszło do bu- 
rzliwych scen. Prezydent gabinetn wyrazii się nje- 
mnie o taktyce socyalistów i oświadczył, że wymu: 
szają powszechne prawo głosowania przez rewolu- 
cyę. Krwawi się serce, gdy się pomyśl! o tem, co 
zapowiadają socyaliści. Rząd jest przeciwnym wpro- 
wadzenin prawa powszechnego głosowania. (Socya- 
liści wołają: Będziesz pan tego żałował!) 

Póseł Van der Velde wywodzi, że socyaliści 
zwrócili się do ministra pokojowo, ale ten nie wy- 
słuchał ich. Oświadczenie prezydenta gabinetu jest 
wypowiedzeniem wojny. (Oklaski na lewicy), 

Poseł Ansele (socyalista) podnosi, że prezy- 
dent gabinetu powiedział, że popłynie krew, 

Prezydent gabinetn woła: To fałsz! Chce- 
cie zdobyć rewizyę Konstytucyi środkami, jąkje- 
mi się posługują rabusie uliczni. 

Wywołuje to wrzawę na lewicy. Wszyscy so- 
cyaliści zrywają się, a poseł Smees rzuca się na 
stół prezydyalny, uderza po nim pięścią, żądając 
wezwania prezydenta gabinetu do porządka, Inni 
socyaliści rzucają się z podhiesionemi pięćciami na 
fotele prezydyalne. Zastępuje im drogę słażba par- 
lamentarna. 

Prezydent Izby podnosi się i oświadcza , że po. 
siedzenie zamyka. 


Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii. 

Madryt, 14 marca. Sagast a odmówił stanow- 
czo ntworzenia gabinetu wespół z secesyonista- 
mi liberalnymi. Sądzą. że inny gabinet na te- 
raz, jak czysto liberalny Sagasty, jest niemo- 
źliwy. 


z Chin. 


Pekin, 14 marca. Członkowie prowizoryczne- 
go rządn w Tientsinie t. j. posłowie Anglii, 


-|się prawidłowo. 
Londyn, 14 marca. 


tzinger nie zostanie na 
ciaż wypnszczenie lorda 


ma nastąpić bez stawiania warunków ze stro- 


Londyn, 14 marca. Według depeszy lorda uczęszczania na uniwersytet. 
Kitchenera z Pretoryi, lord Methnen przybył|że nietylko ci, co nczyli się greki, mają w 
Rana Methuena goi | Niemczech prawo uczenia się na nniwersytecie. 


- były liczone w całej pełni przy |n nacyonalistów). Minister wojny nie odpowie- | nalezienia zarazków chorób zakaźnych i środ- 


ków szczepienia. Instytut dla fizyki w Krako- 


Londyn, 14 marca. Słychać, że lorda Me-|wie grozi zawaleniem i mnsi być restaurowany. 
thnena i pułkownika Townsenda wypn- 
ścił Delarey na wolność, po złożenin|cznego z uwzględnieniem instytutu dla szcze- 
słowa honorn, że więcej nie podnio-|pienia Pastenrowskiego. tępn 
są ręki na Boerów. Gdy Methuen wyzdro-|sprawy szkół średnich i przypomina swój wnio- 


Mowca domaga się bndowy instytntn chemi- 
Omawia następnie 


sek, wniesiony w Sejmie galicyjskim. Mowca 


Dzienniki poranne podnoszą, że Delarey zna-| wskazuje na rozporządzenie cesarza Wilhelma, 


udzielające abituryentom szkół realnych prawo 
z czego wynika, 
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Ponieważ n nas pannje zwyczaj naśladowania 


Wobec oświadczenia mi- wszystkiego. co się robi w Niemczech. mowca 
że lord Methnen |życzy sobie, aby Anstrya również i w tym 
że Krni-| wypadkn naśladowała Niemcy. (Oklaski.) 


Minister oświaty Hartel oświadcza, że zn- 


zbyt szczupłe Środki, wyznaczane *na cele o- 


ny Boerów, co w kołach politycznych zrobiło |światy. Aby temu jednak zaradzić, trzeba do 


jak naj | 
cie pannje przekonanie, 
sytuacyi politycznej. 
Uścisk przez ocean. 
Nowy Jork, 14 marca. Cesarz Wilhelm wysto- 


kowaniem za przyjęcie, jakiego tam doznał ks. Hen 
ryk pruski. Dalej pisze cesarz w depeszy: „Wycią 
gniętą przezemnie dłoń uścisnąłeś pan gorąco i przy- 
jaźnie. Oby naszemu stosunkowi Bóg błogosławił. 
i życzenia dla miss Alicyi 
Roosevelt“. 

Prezydent Roosevelt odpowiedział również tele- 
graficznie i podniósł, że przyjazd ks. Henryka do 
Ameryki wzmocnił przyjazne stosunki, łączące oba 
narody, poczem wyraził życzenie, aby stosnnek ten 
był także w przyszłości utrwalony. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 14 marca. Na dzisiejszem posiedze- 
nin Izby poselskiej po odczytaniu wniosków i 
interpelacyj, przystąpiono z porządkn dzien- 
nego do dalszego ciągu dyskusyi nad dzia- 
łem „Zarząd centralny ministerstwa wyznań i 
oświaty”. 

Dr Eisenkolb (Wszechniemiec) wywodzi, 
że naród niemiecki znajdnje się obecnie na 
jnajlepszej drodze, aby pod panowaniem sła- 
wnego rodu Hohenzollernów (Okrzy- 
ki „Heil!“ i oklaski u Schoenererowców) osia- 
gnąć panowanie nad światem. Niemcy w Au- 
stryj są częścią tego narodu niemieckiego i 
chcieliby także brać ndzfał w tem panowaniu 
nad światem. W Anstryi, podobnie jak w in- 
nych państwach, połączyła się szlachta z kle- 
rem, aby zagarnąć władzę. Ich centralną kan- 
celaryą jest Watykan. To tłomaczy dncha je- 
zniekiego, który pannje szczególnie w zarzą- 
dzie oświaty. 

Mowca wśród gwałtownych protestów ze stro- 
hy centrum katolickiego i ostrych wycieczek 
przeciw kościołowi katolickiemn, zajmuje się 
obszernie organizacyą kościoła katolickiego. 
W kościele katolickim panuje posłuszeństwo, 
Jak w żadnej armii nowoczesnej. Mowca zwra- 
ca się przeciwko rzekomym okrncieństwom ko- 
ścioła katolickiego. Okrntnemi nazywa przepi- 
sy zabraniające rozwodów. 

Mowę pos. Kisenkolba przerywało często pro- 
testami centram katolickie. 

Pos. Franko Stein odpowiada na te pro- 
testa również w ostrych słowach, za co pre- 
zydent Izby przywołuje go do porządkn. 

Pos. Eisenkolb żali się w dalszym ciągu 
na rzekome prześladowanie ewangelickich i sta- 
rokatolickich wikarych Narusza się — po- 
wiada — nawet tajemnicę listów, aby przyła- 
pać takich wikarych na rozpowszechnianiu ja- 
kiegoś pisma ulotnego. Takiemi środkami nie 
zwycięży się racha „Los von Rom*, tylko je- 
szcze się go wzmocni i wywoła rozgoryczenie. 

Po dwugodzinnym wywodzie zwraca się tak- 
że do sprawy szkół wyższych i szkołnictwa 
lndowego i wnosi kilka rezolucyj, poczem koń- 
czy wezwaniem, aby wszystkie wyznania tra- 
ktowano równomiernie. y 

Nastepnie przemawiał pos. Hinterhuber, 
a potem pos. Schachinger, który wskazał 
na konieczność religijnego wychowania mło- 
dzieży. Katolicy mnszą żądać, aby wychowanie 
katolickiej młodzieży było w ich rękach, ale 
i są gotowi do uwzględnienia także innych 
wyznań. Wyrażenie posła Eisenkolba o katoli- 
ckim*kościele uważa mowca za nieuzasadniony 
atakJjniekatolika na sprawy religii katolickiej. 
Mowca polemizuje z Eisenkolbem. 

Następnie zabiera głos pos. Rotter. Mow- 
ca omawia stosnnki Akademii Umiejętności 
w Krakowie. Wyraża zadowolenie, że od 


r. 1903 dotacyę podwyższono o 10.000 koron. | 4 


Ze względn jednakże na wielkie zadania, ja- 
kie Akademia ta ma do spełnienia, suma ta 
nie jest wystarczającą. Mowca zaznacza Ko- 
nieczność wydawania bibliografij polskich nank 
przyrodniczych i żąda inwentaryzowania pol- 
skich zabytków sztuki, na co rząd nic nie nie 
daje. Mowca żali się, że ministerstwo oświaty 
nie ma odpowiednich środków na rozwinięcie 
wyższego szkolnictwa. Brak jest odpowiednich 
ubikacyj na nmieszczenie zakładów nanko- 
wych, wskutek czego trzeba wynajmować gma- 
chy prywatne. Z powodn braku środków finan- 
sowych cierpi powaga nauki wobec zagranicy. 
Austrya mnsiała zrzec się udziałn w między- 
narodowem przedsiębiorstwie katalogowem. 


sował do prezydenta Roosevelta telegram z podzię- 


lepsze wrażenie, mimo to w parlamen- budżetu szkolnego wstawić 40 milionów koron, 
że to wcale nie zmieni|a na to żaden minister skarbu, nawet najży- 


czliwszy się nie zgodzi. 

Wiedeń, 14 marca. Mowa Rottera spra- 
wiła doskonałe wrażenie; kilkakrotuie przery- 
wano ją oklaskami. Gdy Rotter skończył. gra- 
tulowano mn serdecznie. 

Wiedeń, 14 marta. Do bndżetu nad minister- 
stwem oświaty zapisanych jest bardzo dażo 
mowców. 

Do tytnła „Ministerstwo oświaty“ zapisani 
„pro“: Schwegel, Schweicher i ks. Włazow- 
ski. 

Do działn „Uniwersytety“, „pro“: Tollinger, 
d'Elwert, Barwiński. Derschatta, Skedl, 
Erler, Czajkowski. Wojciech Dziednszy- 
cki; — „contra*: Fiedler, Berger, E. Hruby, 
Hortis. Biankini, Plantan, Stransky. 

Do działn „Szkoły średnie*, „pro*: Pete: 
lenz, Treninfels. Lupul, Sapieha; „contra*- 
Tawczar, Hruby i inni. 

Nokii > o 0 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Miohał Konopiński. 


NADESŁANE. 


iArtykury w tym dziale cis pochadorzą 
Refdskepi) 


Znak wypalony na korku 


ochrony SH Ny 
„przed Giesshüdler 


Mattoniego. 


Kursa telegraficzne 

Wiedeń, 14 marca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 696—. 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 712 —. Akcye 
Anglobanku 28560. Akcye Unionbanka 567 —. Akcye 
Landerbanka 427:50. Akcye Bankvereinu 464 —. Akcye 
Budencredit 948 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego 540'—. Akcye kolei państwowych 679'50. Akcye 
kolei południowej 70'—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
*87:—. Akcye N. Tramwaye lit, B» 283—  Akoye ko- 
lei Elbethal 472 —. Akcye kolei Północnej --— Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej 56550. Akcye Alpiny 397: —, 
Akcye Rima Muranyi KO —. Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1452—. Akcye fabryki broni 32% —, 
Akoye tureckie tytoniowe 295'50. Obligacye węwierskie 
indemnizacyjne 97 —. Renta majowa 101:8). Austryacka 
renta koronowa +92). Węgierska renta koronowa 97 55. 


56 L Listy Towarzystwa kredytowego zismskiego 96 10, 
49/, Listy Banku krajowego 9675, 
krajowego 100:50. 4%, Listy Banka hipotecznego 95 — 
4'/,9/, Listy Banku hipotecznego 99 —. 50/, Listy Ban. 
ku hipotecznego 110--. 
pinacyjne 98*0. 4°/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 96:90. 4%/, Pożyczka miasta Lwowa 92 75 
Losy tureckie 11075. Marki 11730, Ruble 25425. 


4'/40/, Listy Baaku 


4/, Galicyjskie obligacye pro- 


Usposobienie ciche stale. 

Cukier (spok.) 17:40, spirytus 38 20, bez zmiany, — 
nafta bez zmiany. 
— ŘS 

Cennik izby handlowej | przemysłowej 
w Krakowie 
«d. 14 marca 10/3 r. godzina 1 w południe. 


Korony 
1. Walaty płacą żądają 
Babie paplorowe. . . . . . . . . - 363 60 2355 — 
Marki niomiockie . . . . . - « « « 117 — 117 60 
Franki papierowe . . . . - pee ea 9540, 96 — 
Dwodziestofrankówki w słocio - . . 19 06 19 15 

il. Listy zastawne. 
°) Listy zastaw. prom. Banku hipot. 110 — 1l — 
4'/ej, Listy sastówne Banka hipotece. 98 76 9 75 
i È 5— 6 — 
a, Listy zasta Wnó Banka krajow. 109 25 101 25 
Je E i s 96 AO Y7 50 
4°; Listy sast gal. Tow.kred. zien. nievk. 95 25 96 25 
A n» » n n » nóślletnie 9550 86 50 
Cs » » »% » s» »ĎĜlotnio 9550 A6 50 
ill. Obiigacyė I peżyozki, 
4i Galicyjskie obligacye propinacyjne 97 75 98 75 
4'i, Pożyczka krajowa z r. 1893.. 96 50 97 50 
Ea A miasta Lwowa . . . . H225 93 25 
‘la " " a aga a 99 25 100 26 
Be, Obligaoye komunaine Banku kraj, 102 — 108 — 
Lh m o. ble m  M0O0 MON = 
4/, a kolejowe . . . . . .. w — 97 — 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa. . . .... 76— 80 — 
V. Akocye. 

Akoye Banku kredytowego we Lwowie — — — 
4 hipotecznego „ 4 536 — 544 — 
š » Galic. dia n. i p. w Krak., — — — — 
„ kolei Karola Ludwika . . 423 — 42 — 
A n Lwów-Czerniowce-Jassy. 668 — 572 — 


o. "rów 


4 Nr 62 


NOWA REFORMA. 


Sobota, 15 Marca 1902. 


Młodzieniec 
lat 23, z ukończoną IV. kl. gimn., umiejący 
pełnic służbę telegraficzną i magazynową, z 
chlubnemi świadectwami, poszukuje zajęcia 
zaraz na stacyi kol. lub w jakiem biurze. — 
K. W. 23 poste restante Jasło. fa 00 23 


- Horticuleurs Français 


A. Noëel Martin et Fils 
d Angers 759 1 3 


zaszczytnie znani w Austro- Węgrzech 

cd lat 24. założyli tylko na krótki czas 

Filie w Krakowie przy ulicy 
Szewskiej Nr. 8. 

Drzewa owocowe wszelkich gatunków 
w rozmaitych dobor. nowych odmianach, 
świeże sadzonki poziomkowe, wielki wy- 
bór drzew szpilkowych i magnolij ogro- 
dowych. drzewa leśne i ozdobne, krzewy 


i krzaki kwituące, róże. rośliny pnące. 
świeże kwiaty. cebulki kwiatowe i t. d. 


EHACAZOAICACAACACACACACAACZACACZCACACYCNE NC 
LS 


É ; 7 fí 
C 

€ jitu i 

c najzdrowszy, najlepszy, a także i naj- 
Fa tańszy tłuszez do potraw. Nadaje się 
© do wszelkich potraw gotowanych lub 
CŒ pieczonych, także do pieczystego i t. p. 
-is Do chleba i do ziemniaków lepszy od 
C najświeższego masła. „Rdzeń palmowy“ 


jest, jak sobie to tylko wyobrazić można, 

najczystszym tłuszczem, a więc bez za- 

wartości wody i kwasów, przeto można 

go trzymać latami. a nie psuje się i jest 
dobry i do użycia. 

Ponieważ „Rdzeń palmowy” jest tylko 
czystym tłuszczem przeto jest on także 
najtańszym tłuszczem do potraw. Każda 
próba zadawainia, powinna więc spró- 
bować go każda roztropna gospodyni. 

Najlepiej zamówić przesyłkę poczto- 
wą brutto 5 kg. za złr. 3'20, lub prze- * 
syłkę na próbę brutto 2 kg. za złr. 170 š 
wraz z opakowaniem i listem przesył- + 
kowym, Obszerne objaśnienie za darmo. 3 

2 


€  Paimenmark-Versandthaus 
€ Józef Schmall, 3 


WIEDEŃ, 75 | 10 
+ VIII 2, Lerchenfelderstrasse 94 N. 3 
> 


IKM, Walne Zoromadzenie 
Towarzyst. Zaliczkowego 
w Tarnowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z porgką 
nieograniczoną. 
odbędzie się dnia 4 kwietnia 1902 r. 
o godzinie 10ej rano w lokalnościach 
Stowarzyszenia .Grwiazda” przy ul. 
Kopernika. 

Porządek dzienny: 
1. Odczytanie ostatniego protokółu. 


2 
2 


OWOWOPOPUPOPOWOPOWOPOTOPOTOTU 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności i rachunków za r. 1901. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyj- 
nej. 

4. Rozdział czystego zysku z 1901r. 

5. Wybór Komisyi rewizyjnej na 
rok 1902. 

6. Wnioski członków. 768 1 2 


Tarnów, dnia 15 marca 1902 r. 


Prezes: 
Adolf Dobrzyński. 
sezonowa, zaraz 


Apteka samoistna do sprzedania lub 


wydzierżawienia. Zgłoszenia przyjmuje: 
H. Nowak, aptekarz, Gorlice, -622 9 10 


BONY NIEMKI 


rodowite, z krawiecczyzną, 
oraz wszelką służbę żeńską i męską 
tylko z dobremi poleceniami, poleca 
i umieszcza 71533 
Koncessyon. Biuro wywiadowcze | Kantor Sług, 
Kraków, ul. Floryańska Nr. 43. 
Biuro ma dv polecenia kilku zdolnych kucharzy. 


wyśmienity środek do tnczenia Świh. 


Porkin *, kg. paczka, do karmy na 10 dni 
dla 30 świń, wielki wynik. 
Porkin dla świń niechcących żreć. 
Porkin dawać podczas tuczenia. 
Forkin dla organizmu bardzo pożyteczny. 
Porkin przeciw biegunce, niestrawności. 
Porkin pobudza gruczoły do wydzielania śli- 
ny. stąd lepsze trawienie. 
Porkin polepsza mięso, czyni je miękkiem, 
bledszem, dodaje mu smaku. 
Porkin zapobiega schudnięciu. È; 
Porkin przez przyspieszenie rozwoju, tucze- 
nia i utrzymanie zdrowia, opł+ca się sto- 
krotnie. 125 17 30 
Porkin '/, kg. paczka 1 kor., 100 kg. 150 kor. 
4 paczki na próbę opłatnie 4 kor. 
Fabryka: Wiedeń, IX., Bleicherg. ©. 
pm SKŁADY: Andrychów Józef Sowiński; 
Chabówka Maurycy Schwarz ; Chybi Jakób 
Mechner; Czerniowce Schmidt i Fonten; Dzie- 
dzice Bracia Nitseh; Gliniany Salomon Ungar; 
Jazłowiec A. Babicz; Kęty St. Halalek; Kim- 
polung Wolf Landmann; Kraków Zopoth i Sp. 
i Keim i Spółka, skład pod „Czarnym psem“; 
Lwów aptek. Piotr Mikolasch, Alojzy Hubner; 
Leżajsk Henryk Kijas, Limanowa Schnir Sa- 
muel; Medenice M. Krs; Mikulińce J. Men- 
czer; Milówka B. Geller; Maków Eug. Glatt- 
mann; Nowy Sącz A. Krawczyński; Nowy Targ 
J. Mastbaum, S. Teichner; Ośwłęcim Fr. Ma- 
tyszkiewicz; Przemyśl Selig Ehrmann; Ra- 
dziechów Alfred Mehoffer; Rymanów Marceli 
Nadziakiewicz ; Rzeszów Markus Munderer; 
Stryj Abraham Hacker; Tarnopol M. Ostrow- 
ski; Tarnów M. Gans; Turka Henryk Artz; 
Wadowice Jan Pohl; Zbaraż Krzysztof Za- 
charyasiewicz. 


DYRIEKCYM 
Towarz. „Własna Pomoc“ w Krakowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poreka, 
ogłasza niniejszem, że BE zniżyła stopę procentową od 
wkładek oszczędności na 5',. 
Wkładki do dziś złożone, będą do dnia lgo kwietnia 1902 r. jak 
dotąd jeszcze oprocentowane, ale z dniem 1 kwietnia 1902 r. nastąpi 
oprocentowanie już wedle nowej stopy 59. 767 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 
Balsam bEZOZŁZOWY 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj- $ 
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie nie- 
znaczne łupieże ze skóry, która staje się przezto lśnią- 
co biała i delikatna. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow- 
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność i 


9210 


Markus Hlalperm 
KONCES. INSTALATOR WODOCIĄGÓW, 
który przebywał i pracował w największych miastach europejskich, jak 
np. w Wiedniu, Bernie, Budapeszcie, Lwowie itp., osiadły już od lat 
kilku w Krakowie przy ul. św. Gertrudy L. 2l, gdzie wykonał bardzo 
wiele instałacyj, urządza łaźnie, wodociągi, klozety i kanalizacye — a 
posiadając pracownię blacharską — podejmuje się pokrycia dachów 
wszelkim materyałem — oraz wykonuje przyrządy kąpielowe: Wanny 
z piecykami lub bez nich, tudzież naczynia kuchenne, oraz uskutecznia 
naprawy tychże. 557 3 4 


Alfons Gustodis; 
Wiedeń, 


Najstarszy specyalny Zakład 


dla budowy okrągłych 
kominów fabrycznych, 


obmurowania KOŁIÓW 
i budowy fundamentów maszynowych. 
Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy w ruchu zakładu. 


Przeszło 3000 referencyj z wszystkich części świata. 
111 18 20 


Długoletnia gwarancya. 


Generalna reprezentacya dla Galicyi 


BRACIA SCHLEYEN 


we LWOWIE, Pasaż Hausmana 5, telefon 220. 


Ogłoszenie. 


W dobrach Kamionka Strumiłowa, będących własnością 
Andrzeja hr. Potockiego, wydzierżawione będą w drodze ofert 
pisemnych na lat dwanaście, tj. na czas od lgo lipca 1902 r. do 30go 
czerwca 1914 r., folwarki: Podzamcze, Dernów i Jazienica, 
obejmujące według pomiaru katastralnego : 


grfntów budowlanych 9 morgów 430 kw. sążni 


b) ogrodów . 7 $ 852 3 
c) gruntów ornych . 1214 J 1225 š 
dyak c. 8 DEE zła 
e) pastwisk 583%, 918 3 
f) lasu wykarczowanego - AEFT A 
g) nieużytków . Ai 461 - 
h) wód | PP 0. 7a 
Razem 1540, 44 Ż9BŁ+T 7 


Warunki dzierżawy, oraz spis przynależnych budynków przeglądać 
można za pisemnem potwierdzeniem w biurze Dyrckcyi dóbr w Ka- 
mionce Strumiłłowej, która również ułatwi w razie takiego życzenia 
zwiedzenie przedmiotu dzierżawy. 

Oferty pisemne , należycie ostemplowane i zaopatrzone w wadyum 
(5000) pięćtysięcy koron, tudzież w własnoręczny podpis oferenta — 
a jeżeli jest żonatym — oraz jego małżonki — wnosić można na ręce 
podpisanej Dyrekcyi do dnia lgo kwietnia b. r. o godzinie 12ej 
w południe, a zawierać mają oświadczenie , że oferentowi dokładnie 
znane Są ustanowione warynki dzierżawy i że takowym w zupełności 
się poddaje, o ile nie są zmiany lub uzupełnienia w ofercie wyraźnie 
żądane, tudzież, że z ofertą swoją po dzień lgo maja b. r. w słowie 
pozostaje i zrzeka się żądania wcześniejszego zwrotu złożonego wadyum. 

Natomiast podpisana Dyrekcya zastrzega dla siebie, względnie dla 
właściciela, prawo dowolnego wyboru między oferentami bez względu 
na wysokość ofiarowanego czynszu, oraz prawo ewentualnego nieprzy- 
jęcia żadnej z ofert wniesionych. 641 3 3 


Dyrekcya dóbr Andrzeja hr. Potockiego 
w Kamionce Strumilłowej. 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


| Miiód pszczelny 


PANIENKA 


biegła w haftach maszynowych — znajdzie 
stała posadę. - Adres poda Administra- 
cya „Nowej Reformy.“ 756 2 3 


prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klgr. 
blaszankach po 6 kor. opłatnie za zaliczka. 
648 7 12 J- Menczer w Mikulińcach. 


RONKZRYORWKDKKKINKKKKKKKKKKKAE 
"FEE 7P"""IZ x  Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
R » honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZĄ DAR AŚ 


w Krośnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


VAJ PLOTNA KORCZYŃSKIE 


od najgrubszych do najcieńszych web 


BIELIZNĘ STOŁOWA 


ar D 


o wzorze kostkowym i adamaszkow ym, 


rz Slatko do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta. telegraf 
i'siacya kolejowa w miejscu). 
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. 


KKKKKKAKAKAKAAKKAKKKKKKKKA 


6 150 


ZNKAKAANAĆ AKAKRAKRK 


>... Mat 
k M 


nieprześcignione. 


Podręcznik o 160 stro- 
nach, zawierający wska- 
zówki uprawy nosion wa- 
rzywnych i kwiatowych, 
dołącza się do każdego 
zamówienia darmo. 


polski Katalog Nasion o 216 stronach 


i 500 ilustracyach, wyszedł właśnie z druku 
i wysyła się go na żądanie darmo i opłatnie. 


Edmund Mauthner 
C. i k. Nadworny Skład Nasion 
BUDAPESZT, UL. ROTTENBILLERA L. 32. 


Korespondencya 
polska. 663 11 24 


Bardzo ważne dla mających dolegliwości żołądkowe 


Brak apetytu, dolegliwości żołądkowe, nudności, bół głowy 
wskutek złego trawienia, osłabienie żołądka, zaburzenia w trawieniu 
i t. d. usuwają natychmiast znane 


Bradego krople żołądkowe (Maryacelskie). 


Dostać możua w każdej aptece. 
Kilka tysięcy pism z podziękowaniem i uznaniem. 
Cena flaszki wraz z sposobem użycia 40 ct., wielkiej flaszki 70 ct. 
Główne miejsce wysyłki €. Brady, apteka „Pod Królem węgierskim*, Wiedeń, I. 


Ostrzega się przed fałszerstwami, prawdziwe Maryacelskie p Tęcza 
krople żołądkowe muszą mieć „znak ochronny“ i podpis á tady "mL 


109 9 0 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
< takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, 2406. 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : iiszaje, reumatyzmy, przestarzate 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobie:, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, * 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemi, ziem 
trawieniu: powolnem funkcyonowam= vouga 


PIGUZEI CAUVIN wm domai Az 
woryathkisio więjeecych upe GG; rzym | 
gy, © PARE 3 4 


- p 4110 
Pańósowo darw om 


R m A 0 Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 
i . jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


3 
! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 


W. Maager*'a JAWÌZWY OCZYSZCZONY 


ŚR s s WA +, 4 
ś AE 
DORSCH ( = 


TRAN s 
1z WĄTROBY MIETUSOW 
(w „opakowaniu prawnie chronionem) 

żółtego wielka flaszka 2 kor. 


białego 


n n 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
rawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany We 
ya wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
„wzmocnienie oałego ustroju, szozególniej piersi i płuc; 
"+4 przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz wogóle 


mug, ( ozyszozenie krwi. Dostac można prawie we wszyst. 
” aptekach i drogueryach monarchii austro-węgiersk. 
G Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 
W. Maager, Wien, IIII3, Heumarkt Nr. 3. 
EE Naśladowania będą sądownie ścigane. HE s6 12 12 
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Rządca Drukarni L. K. Górski. 


| ań 
ŻDkuGÓW 
za nikogo nie płacę. 741 2 B 
Jan Marynowski. 


Skład używanych flaszek 


urządziłem 
w Krakowie przy ul. Szewskiej 
pod Nr. 7. 

Kupuję i sprzedaję flaszki wszelkie- 
go rodzaju. Dostarczam flaszek. jakich 
sobie kto życzy, ręcząc za ich czystość. 

Zlecenia z prowincyi załatwiam na- 
tychmiast. — Polecam się łaskawym 
względom. 747 8 0 

Jan Kurek. 


Krawaty! 


w najświeższych fasonach, po cenach 
konkurencyjnych, poleca 
Fabryka Krawatek 
f w Krakowie, 697 3 10 
róg Rynku i ul. Św. Jana Nr. 1. 


' ZGUBIONO 


we wtorek 1] marca wieczór w drodze 
z teatru do Hawełki, lub od Hawełki 
do Grand hotelu. broszke-szpilkę 
brylantową, złotą. jeden brylant więk- 
szy W środku, po trzy mniejsze po pra- 
wej 1 iewe], wszystkie oprawne w. pa- 
zurki szlifowane, — Znalazca odda za 
wynagrodzeniem 30 złr. w Grand hotelu 
dla Nr. 30. 747 8.8 


Szczepy owocowe! 


(CENY ZNIŻONE) . Wysyłam do każdej 
poczty i stacyi: Jabłonie. Gruszki. Śli- 
wki, Czereśnie, 1 sztuka 50 ct. 10 szt. 
złr. 445. Brzoskwinie, Wiśnie. Morełe, 
Węgierki, Nektaryny. Drzewa i Krzewy 
ozdobne | t. p. Cennik z objaśnieniem 
pomologicznem wysyłam każdemu. 
E. Uklański, Zarząd. ogrodów 
678 25 w Olszy. Dwór, o. p. Kraków. 
ANTONI SCHULZ 
w KRAKOWIE, ulioa Szewska L. 18, 
poleca swe dabre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65. 75 ct. i 1 złr, butelka, 
czerwone po 5%, 65, 80 ct. i'f złr butelka. 


eee w we, znacznie taniej. ©©© 
85 5 10 


pierwszorzędna, według najnowszych wymagań 
urządzona Fabryka Parowa Wyrobów 
Masarskich 
w Krakowie przy w. Floryańskiej 18, 
filia przy ul. Sławkowskiej, hotel Saski, 
wyrabia wędliny i poleca: 
Szynki, praskie 4=estfalskic, połeGGice pieczcne 
i łososiowe. sławne kiełbasy krakowskie: polę- 
dwicowe. krajane i siekane, kiszki pasztetowe, 
salcesony w rozmaitych gatunkach, paryską 
kiełbasę , słoninę paprykowaną białą polską, 
węgierską i wędzoną. smalec i sadła stare, 
wędzonkę z młodych prosiąt, rolady w rozmai- 
tych gatunkach. kiełbaski i serdelki wiedeń- 
skie. kiszki podgardlane, ozory wędzone i go- 
towane w trzech gatunkach i wszystkie inne 
wyroby tu nie wyszczególnione. które wchodzą 
W zakres masarski. 

Dwa razy dziennie świeży towar. 
Cenniki szczegółowe na Żądanie opłatnie 
Przesyłki uskutecznia odwrotną Pocztą i koleją: 
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istniejący od lat 10, Przeniesiony 
został pod 1. 18, p> Batorego, 
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Polecaj ang Z dobroci 
Mor ke a 
zatrzymuję. ` 627 3 20 

Sprzedaż częśCi0Wa także u pp. 
1 1 Polakie- 


A. Skórczewsk 
wicz, ul. F19'Jadska L, 13. 


mo s eS aA | — 
Arbenz'a patentowany 


3 nożyk ù usuwania 


odgniotków 
- A Wszystkich cywilizowa- 
= sown, s twach patentowany, 
nadzwyczaj 560 bezo l Wyborny przyrząd, aby 
bez bólu i ubi Zeùstwa usunąć z nóg 
odgniotki ! m€ pi- 4 skórę. Niema już za- 
cięć, zatrucia OWI i bólu od ostrego noża, 


MERAN 

reas Hofer 15 

Pensy0nat leczniczy 
Polski 


(Dom Zdrowia) 


Doktorowej Maryi DOBROWOLSKIEJ. 


= „zymanie. Ceny umiarkowane. 
s POSZUKUJE SIĘ -EB 
majątku ziemskiego 
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290 10 10 


w zamianie na 


dom w Krakowie 


lub za sumę hipoteczną. 
Zgłoszenia listowne do Administracyi 
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